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s p i e s z c i e  w  s w o im

O pomoc dla biednych!
Kraków, i6  lutego

Dobroczynność nasza niemal zawsze się spa 
źnia. Wypadifi ją wyprzedzają. Zanim przycho 
dzi pomoc, cierpienie już dużo szkody w yrzą
dziło. Zanim pomoc przebiega całą długą kolej 
od wzbudzonego współczucia, poprzez decyzję 
i ofiarność, aż do samego czynu, upływa tak 
dużo czasu, że potrzeba i nędza m ogły wiele 
tymczasem narobić spustoszenia Jednem sło
wem: nędza jest szybsza niż' ratunek.

K rytycy  naszego ustroju spoiecznego twier
dzą, że właśnie nasz ustrój jest temu winien. 
Burżudzja, powiadają krytycy, jest zbyt chło
dna na cierpienia bliźnich, zbyt zatwardziała w  
swoim kapitalistycznym egoizmie, że dopiero 
wówczas się wzrusza, kiedy szpetna golizna 
skrajnej nędzy oczy jej rozdziera, lub kiedy 
rozpacz cierpienia w jej posiadanie taranem bi
je i całości jej tw ierdzy zagraża. Tak nas obwi 
niają k rytycy  naszego obecnego ustroju spo
łecznego, oczywiście nie udowadniając żadny
mi faktami, że w innym ustroju społecznym 
byłoby lepiej, prędzej zagrzałoby się serce 
ludzkie, spotęgowało i ożywiło współczucie, a 
droga od wybuchu potrzeby do realnego czynu 
pomocy zostałaby skrócona. Na to dowodu 
oczywiście niema. Przeciwnie są dowody, że 
się pod tym względem nic nie zmieniło na lep
sze tam, gdzie się już przewrót dokonał, a ra
czej zatwardziałość serca i egoizm klasowy 
okrutnie się wzmogły.

Dlatego też trzeba dojść do przeświadczenia, 
że powolność, a nieraz niedostateczna w ydaj
ność ludzkiej pomocy spowodowane są nie tyle 
społecznym, ile raczej psychologicznym ustro
jem. Człowiek poprostu za powoli myśli, za 
powoli czuje, a Jeszcze znacznie powolniej 
działa. Człowiek zapomina zazwyczaj w  lecie, 
że w zimie będzie zimno, zapomina w sytości, 
że znowu nastąpi glód.A jeśli o tych rzeczach 
co przyjdą, co przyjść muszą, pamięta, to nie 
iak żywo, ażeby go do czynu parły. Bo tylko 
to do czynu energicznego prze, co istotnie boli, 
bezpośrednio boli.

Do tego punktu chciałem dojść w tym wstę
pie do apelu, który pragnę wystosować do Was, 
obywatele żydowscy. Chciałbym, gdybym 
miał po temu siłę i możność, wzbudzić w W as 
ból, fizyczny ból, jaki sprawia zimno, jaki spra 
wla głód, Jaki sprawia to wszystko, co stanowi 
codzienna nędzę naszych bliźnich. Wtedy był 
bym pewnym, £e mól apel będzie skuteczny.

Naturalnie, że nie myślę tego w  jakiemś ujem

nem znaczeniu, Jako coś w rodzaju ukarania 
za opieszałość w niesieniu bliźnim pomocy. Nie 
myślę tego też w moralizatorskiem znaczeniu. 
Od tego wszystkiego jestem bardzo daleki. M y
ślę to wszystko w znaczeniu prostem, dosłow- 
nem: pragnę w ytw orzyć i wyostrzyć ów bo- 
dzieć psychologiczny, który jedynie jest zdol
ny i mocny do wykrzesania wielkiej ofiarności. 
A  sądzę, że takie wytworzenie i wyostrzenie 
koniecznego bodźca jest możliwem. Człowiek 
ma siłę tak żyw ego rozbudzenia w sobie w yo
braźni, że działa ona na niego jak rzeczyw i
stość.

Przypatrzcie się dobrze i zblizka ot temu 
głodnemu, który się jeszcze nie najadł dzisiaj 
do syta, i powiedzcie sobie, że na jego miejscu 
mógłby się znaleźć w tej chwili wasz brat, syn, 
wnuk, —  nawet ot ty  sam, człowieku, a wtedy 
poczujecie, jak głód boli i nakarmicie głodne
go. I tak same przypatrzcie się temu, co cierpi 
zimno, bo opolu nie ma, bo odzieży nie ma, bo 
obuwia nie ma, —  a wstawcie na jedna chwilę 
na jego miejsce W aszych najbliższych, W as 
samych, —  wtedy będziecie czuli ten ból, któ
ry prze do ofiarności, do pomocy, do wydatne
go i szybkiego czynu. Tylko od nędzy nie ucie
kajcie i od niej się nie usuwajcie. Patrzcie jej 
prosto w straszne oczy. W szak wszyscy jeste
śmy na nią narażeni. Nie w  tych, to w innych 
warunkach.' nie dziś, to jutro.

Nie apeluję do W aszej tak zwanej litości. 
Wstrętną mi. bowiem jest dobroczynność tkli
wa, letnia, słodzona. Chcę W aszą pomoc dla 
biednych i potrzebujących, wykrzesać z W as 
jako żyw ą iskrę z twardego krzemienia . mę
skiego poczucia obowiązku. Nie znoszę też tej 
dobroczynności, która wielkość swojej ofiary 
m ierzy wielkością uznania czy popularności, 
jaką się przez nią uzyska. Nie znoszę tych, któ
rzy sobie taki czy inny interes robią ? dobro
czynności.

Żydostwo mnie takiej dobroczynności nie 
nauczyło, bracia! Ono mnie uczyło, że dobro
czynność, pomoc dla biednych i potrzebują
cych jest takim samym obowiązkiem, jakim 
jest spłata długów. Posiadający jest istotnie 
dłużnikiem tego, który cierpi niedostatek. Tr/y 
sta wieków temu małe państewko palestyńskie 
.iuż wymyśliło i ustanowiło obywatelski poda
tek na wspieranie biednych, Ten obowiązek 
bowiem, twardy ! nieubłagany, fok wszystko, 
co buduje i utrzymuje społeczności ludzkie, 
ciąży na każdym z nas, o ilo on. pomóc może 
i w miarę Jego możności.

Żydostwo polskie zabrało się w  osit&tatou cza 
sach do takiej dobroczynności, która ma w  so
bie właśnie ten czynnik obywatefckij, czyntwk 
społecznej opieki. Od braci ż  Ameryki to do nas 
przyszło. Oni nam i myśl i pierwsze środki do, 
tego dzieła daiL Cała sieć kustytacyj powstała 
pod starą hebrajską nazwą: „Gemlłas Chasu- 
ditm1'. Te kasy pożyczkowe dużo już dobrego 
zrobiły. Kto wie, iie setek, a nawę' tysięcy e- 
gzystemcyj one uratowały i utrzymany w  tych’ 
ciężkich czao^ch, kiedy żydowski bogacz szyb
ko się staje biedakiem, a biedak nędzarzem. 
Spójrzcie na drobnych kramarzy, marznących' 
w kramlkiach naemal pojsitych, spójrzcie na stnar 
ganianzy skoGdmaałydi z zaraaa, którzy dłngjerai 
godzinami wyglądają bapującegot spójrzcie na 
sinego z głodu i zaiębnaewia tragarza, który 
na darmo wygląda zarobku, ażeby mógł żonę 
i dzieci nakarmić, —  i powiedzcie sobie: to  Jest 
mój ból, moje cśempieok). Wtedy dopiero porno, 
żecie tak, jak trzeba.

Mech „GemHlas C-hasodtoi", które w  Krako
wie niestety nie doznało tego poparcia, nu jaaóe 
jego cel zasługuj© daiej pracuje przy putnocy 
nas wszystkich. Cderpuesiie Iwdzkś© nóe jest por* 
tyjrae, —  pomoc dla niego także nie może par
tyjną. W spół nemi sćłaim, współną nazdwą vro* 
Ią, wspólnym szybkim czynem pomóżmy tam, 
gdzie nasza pomoc jest potrzebna. Spełnijmy 
bez zastrzeżeń i bez reszty ciążący aa nas oby-1 
waitelski obowiązek niesienia pomocy tym,, fctó 
rzy o nią sfię do nas zwracają.

Wzywam Was, bractia, do sfcładaoSa dużych 
ofiar na wielką alkcję miesdeinia pomocy bied
nym. Pomocy w  kadiżej postaci „praedewszysł 
kiem we formie opieki społecznej, która egzy
stencję podpiera i utrzymuje. Ozjasz Thoa.

Trocki nadsS pozostaje 
w Konstantynopolu

W i e d e ń ,  15 2 PAT. Dzienniki donoszą z 
Konstantynopola: Słychać, że Trocki pozostaje 
narazić w Konstantynopolu, ponieważ z powo
du złego sita«! zdrowiu n-le może przedsięwziąć 
podróży dc Angcry. Trocki mieszka wraz ze: 
swą rodziną w rosyjskim generalnym konsu
lacie. Jest on zupełnie odosobniony i zakazane 
urn jest komunikowanie się z personelem kon
sulatu. Trocki pozostaje pod c-ntrym nadzorem 
urzędników policji rosyjskiej, którzy wraz t  
nim przybyli dc Konstantynopola. Według ifi- 
forntacyj ze źródeł rosyjskich, choroba płucna, 
na którą Trocki cierpi oddawpa, przybrała za«  
csOae postępy.
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Prace komisy* sejmowych
W a r s z a w a .  15. 2. P A T . Przedmiotem o- 

bra'd dzisiejszej komisji regulaminowej i nie ty* 
laalnośei ttosetekicj było sprawozdanie w  kw e
stii zezwolenia na ścigane 11 posłów. Sprawy 
o wydanie posłów: Pluty (Str. Chł.), Sochy 
(Str. Chł.), W olynca (KI. Białoruski), Dworcza 
nina (K3. BiałoruskO, spadły z porządku dzien- 
liego. Sprawy o wydanie posłów Dzieduszy- 
ckiego (BB ) i Nowickiego (P P S ) odroczono dla 
bliższego ich zbadania. W reszeie komisja odrr.ó 
wiła wydaniia nastętpuijących posłów : Warskie 
go (Fr. kom im Lt), Niskiego (BBS), Bitneia 
(Fr. komumst.), Walnyckiego (Sel Roto) i Czer
nickiego (W yzw .).

Sejmowa podkomisja administracyjna obrado 
wała w  ciągu 4-cli posiedzeń nad wnioskiem 
pos. Tomaszkiewicza i Czernickiego w spra-

W a r s z  a w  a. 15. 2. (Sin) Minister spraw za
granicznych p. Zaleski w  rozmowie z dziennika 
rzaim mówiąc o  Sprawach, które znajdują się 
na porządku dziennym najbliższej sesji Rady 
L ig i Narodu w  ośv.riadczył m. in.: Należy zw ró
cić uwagę, że prawie wszystkie sprawy zgło- 
« zon e przez Volksbuind dc Rady Ligi Narodów, 
zgłoszone są zgod nc ze 147 artykułem w  dre
dzie nagłej, jajfokolwiek nagłość tych spraw ni
gd y  nie jetSi usprawiedliwiona.

Na zapytani,3, jak się zapatruje na ostatni 
alarm, p od ęty  przez prasę niemiecką z powo
du aresztowania p. Uliitza, posła sejmu śląskie
g o  (zob. art. na str. 6. —  Red.), minister o- 
śwaadczył, że  Ułiitz został aresztowany przez 
W ładze sądowe za fałszowanie dowodów, kió 
re  u łatw iały ucieczkę poborowym zagranicę. 
Zdaje .ni s.ę, że ani rząd polski, ani Liga Naro 
dów  nie mcgą zająć innego stanowiska, jak tył 
ko  to, które w  analogicznym wypadku zostało 
zajęte, a mianowicie, że gdy ktoś jest areszto
w any przez w ładze sądowe, to poza terni w ła 
dzami ndfct do tej sprawy nie może się mieszać.

L w ó w .  15. 2. Ci') Dziś zapadł wyrok w pro 
oesie przeciwko zabójcom kuratora Sobińskie- 
*xx Przyipom/Luamy, że jeszcze przed rokiem to 
czyt silę przed sądem przysięgłych proces prze 
ew k o  kilkunastu Ukraińcom, oskarżonym o za 
mordowanie kuratora Sobańskiego. YV wyniku 
przeprowadzonej wówczas rozprawy dwaj o- 
skarżemi Atamańczuk i Wertucki skazani zosta 
li na karę .śmierci przez powieszenie. Odwołali 
się oni do Sądu Najwyższego, który polecił 
przeprowadzić ponownie rozprawę w  pierwszej 
instancji.

P o  dwutygodniowej przeszło rozprawie za
padł w  dniu dzisiejszym wyrok, skazujący

W a r s z  a w a, 15 2 (iSn) Dziś o godzinie 4 I 
popołudniu zapadł wyrok w senzacyjnym pro
cesie o zamordowanie drukarza Rafalowicza i 
fałszerstwo pieniędzy.

Na m ocy wyruku skazany został oskarżony 
Rosenfeld za zabójstwo Rafalowicza i faiszowa 
nte pieniędzy na 12 tai ciężkiego więzienia. —  
Nadto skazał sąd Rosenfelda na zaptacenie 32 
tysięcy złotych jako powództwa cywilnego na 
rzecz w dowy po Rafałowiczu.

Za fałszowanie pieniędzy skazani zostali:

wie zmiany nazwisk hańbiących. Przyjęto  przy 
współudziale przedstawicieli rządu projekt usta 
wy. według którego zmiana nazwisk hańbią
cych, ośmieszających i nielicującycli z godno
ścią człowieka dokonywać się będzie w trybie 
znacznie uproszczonym, a dla osób niezamoż
nych, na koszt skarbu państwa.

Fodkomisja prawnicza pod przewodnictwem 
pos. Pierackiego rozpocznie w  dniu 20 lutego 
obrady nad wnioskiem pos. Jana Dębskiego 
(Str. Chł.) i innych, w  sprawie nrojektu usta
w y  o unormowanie stosunków prawnych w  dzie 
dżinie zawodu dziennikarskiego. W  obradach 
podkomisji wezmą udział przedstawiciele Zwiąż 
ku W ydaw ców  oraz związku Syndykatu Dzień 
nikarzy polskich.

bo gayby Liga Narodów stanęła na stanowi
sku, że może tu wkrocz.yć, to możnaby dojść 
do wniosku, że w ystarczy dla obywatela poL- 
skgode. żeby nie był narodowości polskiej, a już 
może dokonywać przestępstw, nie obawiając 
się konsekwencji. W ładze sądowe będą tak sa
mo traktowały Uiitza, jak każdego innego, któ 
ryby dopomagał do ucieczki poborowych.

Był już taki moment, że Polska zupełnie pra 
wnie postępowała wobec optantów i tylko dla 
uspokojenia zaalarmowanej niemieckiej opinji 
publicznej ówczesny rząd polski zaniechał w y 
daleń, cłtoć miał do tego zupełne prawo. C zy
nił to w nadziei, że dzięki temu nastąpi odprężę 
nie w  stosunkach polsko-niemieckich. Ale w da 
nytn wypadku sprawa przedstawia się o  tyle 
odmiennie, że gdyby nawet rząd poisid chciał 
interweniować, to nie może tego uczynić, gdyż 
jedynie sędzia śledczy może o  tern zadecydo
wać. Ale my na to nie manty i nie chcemy mieć 
wprywu, no inaczej skończyłaby się wogólo nie 
zależność wymiaru .sprawiedliwości.

Werbickiego za bezpośredni udział w morder
stwie na karę śmierci; zaś Atamańczuka za po- 
śreuni uuział na 10 lat ciężkiego więzienia.

Zaznaczyć należy, że przed rokiem skazani 
zostali ponadto zarówno Atamańczuk jak i W er 
bicki na bezterminowe ciężkie więzienie za 
szpiegostwo i zdradę stanu. W yrok  w tej spra 
wie był prawomocny i sąd obecnie sprawy tej 
nie rozpatrywał. Prawdopodobnie na mocy a - 
mnestji Werbickiemu zamieniona zostanie kara 
śmierci na dożywotnie więzienie. Atamańczuk 
zaś otrzyma łącznie (za zbrodnię morderstwa 
i szpiegostwa o*az zdradę stanu) 15 lat ciężkie 
go więzienia.

na 12 lat ciężkiego więzienia 
oskarżeni: Szpitalewicz, Geldfinscr, Scheimann 
i Rosenwald. Trzech oskarżonych, a mianaowl 
cie: Gunena, Silberberga i Gutmanna uniewinnia 
no. Trybunał zasądził ponadto solidarnie w szy
stkich oskarżonych na zapłacenie kwoty 62 ty
siące 275 zł. jako odszkodowania na rzecz skar 
bu państwa.

Ogółem wiec zasądził trzbunał wszystkich 
oskarżonych łącznie na 60 lat więzienie.

23. bm. koniec se&ji budżetowej
Telefonem  od naszego korespondenta

W a r s z a w a ,  15 2 Sin. Na ostatniej konfo  
rencji, która się odbyła m iędzy premierem Bar* 
telm a marsz Daszyńskim ustalono, że zam
knięcie sesji sejmowej nastąpi 23 marca, 
otwarcie nowej 16. kwietnia.

Burzliwe posiedzenie kakarti 
lwowskiego

„ (Telefonem  od naszego korespondenta)

L  w ć w, 15 2 (T ) W czoraj wieczorem odbjN 
ło się posiedzenie kahału, które miało przebieg 
bardzo burzliwy. Przedmiotem sporu byte or-i 
ganizacja akcji pomocy dla ofiar katastrofy; 
mrozów. Radni sjonistyczni domagali się pod
wyższenia kwoty przeznaczonej na akcję ratu& 
kową, czemu sprzeciwiali się członkowie więk
szości. W reszcie uchwalono na wniosek ppsfa' 
dra Reicha zaciągnąć pożyczkę w wysokości 
50,000 zł. przeznaczyć ją w  całości na akcję 
ratunkową dla ofiar mrozów.

• • •

L w ó w ,  15 2 PAT. Kuratorium Okręgowa 
Szkolne Lwowskie zarządziło zamknięcie 
wszystkich szkół we Lwow ie aż do odwołania.

W yrok w olbrzymiji pro tesit 
Radziwiłłów

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  15. 2. Sin. Z Nowogródka do
noszą: W  tamtejszym sądzie okręgowym  za
pad! dziś wyrok w  sensacyjnym procesie cy
wilnym o dobra książąt Albrechta i Janusza 
Radziw iłłów. Sąd ourzucił wszystkie pretensję 
strony skarżącej. W yrok w yw oła ł olbrzymi?, 
sensację,

— —o —  *

W marcu —  rokowaria c cał
kowitą ewakuację Nadrenjir
B e  r lin . 15. 2. P A T . ,Tcfegraiłhen Jnion“ po 

daje z Paryża pogłoskę, według której w  ko
łach alianckich utrzym ywać mają, iż  prace kon 
ferencji ekspertów finansowych do marca maja. 
być tak dalece posunięte, iż minister Strese- 
mann wespół z ministrami wielkich mocarstw 
mógłby w tym terminie rozpocząć praktyczne 
rokowania w sprawie zupełiiej ewakuacji Nad

renii.

Z g o n  k s i ę c i a  L i c h t e n s t e in a

Rycina nasza przedstawia podobiznę zmarłego 
w  tycli dniach w  87 roku życia ks. Jana. II., pa

nującego w  księstwie Lichtenstem.

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LElbtR 
SKIEGO. W( środę bm odbędzie się o 8.15 wlec 
w sa.M posiedzeń Krakowskiego i'pwazr,-stw. Lekar 
skJego przy uh Rad®iwiłtowskleJ L 4, potiedm w  
Towarzystwa Lekarskiego t prrg.antetr* Odm;. 
Dra Wiktora Fromm era pt.: -,C zastosowaniu Ste  
raitiU oadbołtowyeh w wyjr*dj*©» Mkaloy«h'V

Min. Zaleski o aresztowaniu posła Ulitza
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Wyrok w procesie o zamordowanie
kuratora Sobińskiego

(Telefonem  od naszego korespondenta)

drukarza Rafalowicza
(Telefonem  od naszego korespondenta)
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» W ielka koalicja*' nie ży je  —  niech żyje  
wifelka koalicja!“  —  tak kończą się zwyczajnie 
meudue zabiegi koalicyjne niemieckich partyj 
rządowych, jeśliby sparafrazować znane powie 
dienle rójalistyczne. W  uporze tym leży  meto
da,. metoda wprawdzie groteskowa, ale tylko 
t a  .pierwszy rzut oka, gdyż w rzeczywistości 
nie pozostaje Niemcom nic innego jak utworze
nie rządów, w ielkiej koalicji, któreby raz wre 
szcie wytw orzyły w rządzie i w  Reicnstagu 
zdecydowaną większość i sprecyzowały jako 
takt oblicze wewnętrznej i zewnętrznej polityki 
Oiymfeckiej. Takie przynajmniej nadzieje przy 
wiązuje się tutaj do koalicji złożonej ze socja
listów, demokratów, centrum, bawarskiej par
tii ludowej i niemieckiej partji ludowej, chociaż 
politycy Koalicyjni nie mogą powołać się na po
zytyw ne doświadczenie, gdyż krótkie rządy 
wielkiej koalicji za czasów nieszczęsnej polity
ki pasywnej rezystencji w Nadrenji zakończy
ł y  się oczwistym blainażem. Jest to więc pro
dukt. polityczny o wartości eksperymentalnej, 
a .-.dotychczasowe 9-ciomiesięczne panowanie 
wielkiej koalicji, rządzącej niejako incognito 
nie upoważnia właściwie do zbyt w ygórow a
nych nadziei. Niemniej jednak nie maja dzisiaj 
Njęmpy lanego wyjścia, kluczem zaś ao tego 
groteskowego 1 nielogicznego stanu rzeczy jest 
sytuacja niemieckiej socjaldemokracji.

Zwycięstwo socjaldemokracji, uzyskane w  
ostatnich wyborach, było właściwie zwycię- 
stWeid pyrrhusowem, jeśli part ja wyciągnęła z 
tego sukcesu tylko ten jeden wniosek, że na
leży za; wszelką cenę wziąć udział w rządzie. 
'A nacisk trzeba położyć na cenę, gdyż socjal
demokracja zapłaciła, jak dotychczas, słono za 
tę relatywną przyjemność. Jeżeli weźmie się 
bowiem pod uwagę pełne kompromisu stano
wisko socjalistów w sprawie osławionego pan
cernika, a następnie kompromis socjalistyczne
go projektu obrony państwa, a wreszcie ustęp
stwa, na jakie przygotowują się socjaliści w 
Jonie rządu pruskiego, który był dotychczas 
pailau.um inicjatywy socjalistycznej, musi się 
dojść 'dó wniosku, że niemiecka socjaldemokra 
cja brnie coraz .bardziej w  bagnie kompromisu 
i osłabia coraz bardziej swoje stanowisko.

Nic też dziwnego, że mówi się obecnie có
ra: częściej .o iem, że socjaldemokracja zgodzi 
się nawet na poważne ustępstwa w  projekcie 
budżetowym swego ministra Hilferdinga. W ia
domości tąkle lansują oczywiście izolowani 
politycznie krzykacze nietniecko-narodowi, na
potykając jednak na zrozumieńie w sferach 
ugrupowań mieszczańskich Należy bowiem 
zaznaczyć, żt daleko idącf obawy stronnictw

mieszczańskich w związku % decyd, iącem zwy 
cięśtwem wytorczer.. socjalistów, ustąpiły juz 
dawno miejsca zdecydowanej agresji tych 
ugrupowań, które zdoiały się w ciągu ostatnich 
9 miesięcy przekonać o bezsilności swego prze 
ciwnika-kontrahenta socjalistycznego. Rządowi 
socjaliści niemieccy ustępują oowiem na całej 
linii, ą w tej śarnej mierze następują partje 
środka i prawicy, i gdyby nie dyssonanse w ło
nie -katolickiego centrum oraz stary antago
nizm pomiędzy centrum a ludowcami, datujący 
się zwłaszcza od czasu, kiedy to dzięki ludow
com przegrało centrum sprawę szKOły v ryzna- 
n:ówev,-utraciliby socjaliści resztę swojej micja 
tyw y oraz resztę swoich atutów.

W zm ożoną agresywność partyj mieszczań
skich ilustruje zwłaszcza incydent podczas 
ostatnich rokowań koalicyjnych. Centrum, któ
re, od 10 lat bierze, udział w  rządzie i to na sta
nowiskach eksponowanych przeszło do opozycji i 
wycofało swego jedynego ministra v. Guerar- 
da z  gabinetu. Mówi się w związku z  tą aferą 
o opozycji pozornej, a socjalista kanclerz Mul
ler nie zatrzasnął tej partji furtkę rządową 
przed nosem, gdyż portfel v. Guerarda objął 
zastępczo jego partyjny krewniak min. Schat- 
zel, menei bawarskiej partji ludowej. Jednako
woż nawet pozorna opozycja może bardzo w ie
le zdziałać, gdyż dzisiejszy rząd mniejszościo
w y  wisi na włosku.

W  związku z tym manewrom centrowym na- 
nziuca się zresztą pytanie, czy. przyczyna osta
tniego pociągnięcia tego ugrupowania jak też _ 
twardego stanowiska ludowców, domagają
cych się natychmiastowego „przydziału11 
dwóch krzeseł M tó t jp a ł iy e h  w  .rządzie prr 
skiiim, jest faktycznie rt-ito zwykłą szacnenicą 
portfelami minlsterjalnymii? Prasa demokraty
czna stara się przedstawić sytuację tak, jak gdy 
by chodziło tylko ó  rywalizację tych dwóch, 
stronnictw i oouiza się', zresztą słusznie, na pei 
fidmą politykę centrum, ictóre teraz pc niew-cza 
sie twuemzii, jakoby zgadzało się w  rozstrzyga 
jąeej fazie rokowań na rezygnację z jednego 
mmstterśtwa w ządZie pru kim. C zy byłoby 
Jednak możltwein, ażeby potulny, alt i afcura- 
tiny kanclerz. Mullei przesłyszał . aluzję mene 
ra ceratiowego' prałata Kaasa, który miał wspoiń 
n-ieć o  takiej możliwości? Brzmi, to znowu gro 
testowo, ale jeśli zestaw: się z tern głosy soeja 
listycztne, które w  trakcie dyskusji koalicyjnej 
w ystępow ały za tem, aby nawet w  razie rezy
gnacji centrowej hlte udzielić ludowoOirr dwóch 
żądanych. portfeli, lecz zająć jeder. z nich dla 
siebie, sytuacja nabiera' zupełnie Innego oblicza.

Nie odalimy się w ięc zbytnio od zeczyw i- 
stości, jeże! pizypuścimy, że ostatnia faza ro

s i

Migawki
Wysiadasz ńa, dwcrcu ,. Am Zoo", prawie w same 

ognisko rucfa^ Ulice tpiiące w świetle, eklamo- 
wem, nieskończone sznury sunąęyiett a u t  .Wiek X V  
Pozdrawiam ćięt - •

Z tem, co W chwili odczuwasz jako
nieprzyjemnej, .odpychające, wkfólce się oswa;,asz 
i uznajesz z Szaeankiem jako tutaj, .wszechwładną
t. zw  ,,iiovvą.-rzeczowość'1 (dię neuc. Sadilicakeit).

A zachwycającą Jęsi.owa. .rzeczowość htrlińskich 
dziewcząt- wolue .'od wszelkiego, sentymentalizmu, 
natomiast pełne zdrowego humoru i zrozumienia 
dla chwili.

Berlin jest rewolucyjny. Grywa się lu jeszc/ 
-u.gjc w. :.l leul-sches i liealci- u Reinlnirdą,. w v».y 
jątkowej inscenizacji. i z wzrastajijccin |,ov, lidzo- 
uhm ,.Yerureelici1' (Zbrodniarze;, «/.lukę pełną 
nowoczesnych problemów, satyrę na zmamuciałyeh 
strażników ustaw.

MóWi 4ię jeszcze ciągle o sztuce Lam pl u „Revoi- 
U -m Erziehungshaus", z autorem w głównej roli. 
•Sztuką, wystawi a pvd pręgierz pulu u-oiy stosuni i 
panujące w .państwowy eh domach poprawczy eh, 
rozglasz*. całą nędzę młodzieży, a na de wszyst

ko jej nędzę seKsuiainą. Sztuka ta obdarzyła pra
wicę i lewicę mąterjałem wojennym, spowodowa
ła v':prawdziie generalną inspekcję w powyższych 
Zr kładach, co jednak narazić niedoli nuoaoeia 
rych nie zmniejszyło.

Niedawno zwołała berlińska sekcja „L ig i dła o- 
birny praw człowieka11, wielkie zebranie dysku
syjne w obronię wolności ducha, w  wielkiej hal: 
;,Maximum- Lamgenbeck-'. Yh-ćhowa, gdzie zeorara 
się cała elita duchowa Berlina. Przemawiali n> ir. 
p of. Oesterreićher, wśuomuiany wyżej skromny, 
a tak głośny śijbcńie Peter Martin Lampeł, oraz 
łiasencjever, autor' pięknej, wracającej ciągle aa 
repertuar sztuki „Ehtn werden im Hiinmel ge- 
schlossen1', w której Pan Bóg ma dość wszelkiej 
odp owiedziia ino ści.

W alczy się zatem o  to, o co zawsze wałcze no: o 
wolność ducha. Większość wypowiedziała się za 
'systematyczną organizacją. Dziś, kiedy każdy 
szewc jest zorganizowany, dlaczegóż nie miałby 
organizować Sjię dla obrony ducha i twórca du
chowy9 Artysta jest wyrazem swej epoki, —  dla
czegóż więc nie miałby się wyrażać językiem -wej 

(ohne irgendwelcńe ktinstliche Yerschóne- 
Aninn Kub tryskał j i f f  zwykle frazesami 

pełnymi dowcipu, lecz tym razem były one wyjąt
kowo także' i słuszne. Nie uznaje więc sztuki dla 
samej sztuki, chodzi dziś bowiem więcej o prawdę

towań koalicyjnych była ' poświęcona pruboin 
socjaldemokracji dla ulrzjma-iiia .stSn.hj nrzW a  
Si i ul© pomylimy się, jeżeli żaryr.yto.ieniy 
4>t\v-jemdz©«Me,.że próba 'ta spełzła ffiiYńc/om. Gió 
wimi© zaś z • powcdiu- taktyki Saii-tru-m, która by
ła tak nfespodizaainiką, ż© za-skocz-yła z-uaielnio 
wsizysfki© straniicjtwa.

Cóż wiięc pozostaje? Koalicja zmowu roz.bi 
ta, ale minno to- rtiuisi dojść do skaitku. J©dynió 
uczciwy -i ko-nsekwe-nfcny głos z chaosu koaiiem- 
larzy prasowych, głos wydawcy pacyfistyczne 
go- „Weilt arn Momtag' , v. Gerlacha — zwraca 
sdę pod adresem soojaldemototacji z apelem po
niesienia ofiary dtŁa- coora wielkiej fccwfoji i przyj 
mama Ludowcom dwóch portfeli w rządzie prr 
skim Jest to. jedytny koinsekwentmy głos, gdyż 
dotychczasowy rozwój soc? uldiemoJcra-cji tó©' po 
zostawia jej żadnego innego wyjścia.

C zy  jedniatowoż w  trakcie, nowych totow aŚ  
koailicyijnych, które rozpoczną się za jaiiw 'tyr 
dzień, nie ć^jdzae do poStfcwh-ej zmiany frontu 
cenitrum, cizy groiesłro we prżetaingl któr< • tu no 
sizą piękne miamo „Kuhhandel11 nie przyniosą 
nowych niiespodziLauiiek ozy wresizcfe upragmio 
na koalicja zawetuje faktycznie j^-oijeikt budżetó 
w y  Hiiferdiiniga bez istotnych zmian? Na te py^ 
tatoia odipo-wiie najbliższa, przyszłość. A.mc daU 
size pyłaniip' —  i tc najważniejsze —  ozy  .sjjfe 
diziawame przewagi na polu niieimiiećjftch' świiad- 
c:zeń reparacjTjnych i ewakuacj. Nadrenji fakty; 
cżń if dojdą do- stouitfcn da tdpowiedź przeł ieg 
prac koanitetu rzerzoznawców w  P a ryż".

• Ten ostatni- bowiem monnenA apiawia, że ńtó 
miecha socjaldemokracja trzyma się tak kriircz* 
\vo rządów, narażając na sizvranik.całość swoich 
interesów. Dr. Dorian Schełnłnget

N f lB E S Ł A W B  C Z f tS O P S S M f

„DI CUŁUNTX“. Miesięczni^' żydowski (wyda
ny pi zez socjalistyczny „uo-werts11. New York ■ 
175 East Broadway). Zeszyt luibowj zawiera arty 
kuły A. Ljesiina, H. Ijogc wu, prof. B. B(nuicfcus_, A. 
Pot-resowr., Sz. Nigera, P, Iłakkiawiego, *1. A  Loa 
uau- Aldanowa. M. M. Rosenbr.umia, Dr. A. Mirtkldoy, 
niego, poezje i beletrystykę. J. ResenieLda, Jeinoa- 
sza G, SzoImana, W ł Żabólyi skaego, L  Urarnie 
go i w in. . . . . .  . '.. .' • ---

„INWALIDA ŻYDOWSKI" miesięcznik, dłjga. 
Zjedii^oczaoia Związków ży.u. inwalidów, wuów ii 
sieró-t wojenmycl- Rzplitę* P. Adres. K ów, uL 
SiKOTńńsike 2. . •

,,SZTTJKI PlęlOłE". Numer 2 (5-go Roczoika) aal 
1920 róku pod redakcją prof. Władysław^ Jaroc
kiego ukazał się w handlu. Treść numeru: 1) „Ład,“ 
Je-rzy Warchałowski; 2) Stano.wisik< Niemiec w  
nowszej sztuce europejskiej — Alfred KuŁen. 3) O 
Ai.yscie — Józef Mehoffer; 4) Kronika jrtystyra^ 
n-ą Numer zdobi 26 repi-odukcyj w tekście oraz II 
w.elobarwna rotogirawjura z obrazu FryderykW 
Pautscha „Kobieta z dzieckiem'1. Cieor p̂ -je łym.■ 
czego numeru zł. 6. Do nabycia we wszystkich ksi^ 
garniach i w  Adim. „Szibuik Pięknych11 Kraków,' 
Wolska 19. I

■ cna!:!,
' UirpR

niż c ac ityiom Zwrócił sie przyrem wiprost do OOsiro* 
pla ze słowami; Widziałem Pońsiką attukę lii postoi  ̂
Wiałem ją, właśnie dlatego, że nie jest dirielieni 
sztuki. Tysiące luidz poaPstają pod wrażeniem 
p: zed?taw.eO'ia Pa skiej sztuki właśnie dlatego^

, że nie W idzieli uae*a sztuk\ lecz naQą raeczgjwi' 
stość.

A  w czasie owych przemówier Jtkći ptak. 
ciwkc krepowaniu \/oluości nar3inaw> się ■ ipyfca- 
nie. czy jest Gdzieś większa swoiroea dwobow^, 
niż właśnie w Niemczech? Czyżby gnizieuodziej mo- 
żliwem bwło przedstawienie „Zbrodniarzy ecjj 
„Rewolty*1? A  nadewszystko — ta jawna dyistarłju 
wobec tysiącznego ajudytorjium, gdzie w  farmie 
pełnej dowslpu opluwano istniejące nstowr^,

Berlin jest dziwnem miastem, gdzie występeti 
kroczy zgodnie tuż obok praiwa, gdzie technik: łą
czy się w  harmonji z abstrakcyjną myślą, gózte 
Tiergarten drzem".© jpokujnie u? dysaąicrjch pier
siach wielkiego miasir.

Wstępuje się na ulicę w oojęcia sWiiauei f nSed- 
stawne falującej masy uw’zkioj, * krzyczałoby się 
z rozltos-zy, iż się jest ciasteczką, pyłkiem tęgo 
wiecznie wrzącego kotła życia,

Berlin, w lutym. teegy S.
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< ONI*
Jeszcze o „separatyzmie'*

Z  państwowego jmnktii widzeniu należy ści- 
ile rozróżniać miedzy separatyzmem politycz- 
lym  a tzw. „separatyzmem" narodowo-kultu- 
ałnym. Separatyzm polityczny czyli irreden- 
yzm jest oczywiście ^ e  stanowiska państwa 
ibsolutnic szkodliwy. W obec wszelkich dążeń

ruchów separatystycznych w tem właśnie 
inaczeniu, nuisi państwo ustosunkować sic wro

i zwalczać je odpowiednimi środkami. M oż- 
°.a sobie także w pewiiych specyficznych wa- 
■unkach wyobrazić separatyzm polityczny nie

koniecznie irredentystyczny. Naturalnie, że i 
wooec takiego separatyzmu budzie państwo 
musiało zająć stanowisko conajmniej podej
rzliw e i krytyczne.

Istnieje jednak pozatem separa tyzm " naru- 
dowo-kulturalny, który nie jest właściwie iad- 
fiym separatyzmem, lecz poprostu zwyczajną 
i faktyczną narodowo-kult^calną odrębnością. 
Takim elementem, —  nietylko pod względem 
religijnym, ale i pod względem narodowo-kul- 
taralnym —  odrębnym, jest właśnie żyaostwo 
polskie w ramach Rzeczypospolitej. A le tu przy 
ęhodzą polscy szowiniści i  żydowscy asymila- 
jtorzy i powiadają: Naturamie, odrębność ży - 
'dostwa, religijna czy etniczna, istnieje bezwąt- 
pienia, ale tę odrębność należy właśnie o ile 
możności zacierać, a kto je j —  jak sjoniści i na 
Todowcy żydowscy —  nie zacieru, lecz kto ja, 
przeciwnie, podkreśla i niejako kultywuje, ten 
fest - - separatystą. Kultywowana więc odręb
ność ma być —  separatyzmem.

Na to my ze swej strony odpowiadamy: Za
cieranie różnic narcdowo-kulturalnych nie le
ży  na Unji myśli współczesnej i demokracji 
powojennej. Świat postępowy, świat liberalny, 
demokracja współczesna, myśl socjalistyczna 
•— stoi na stanowisku pełnego uznania m niej
szości narodowych w obrębie organizacji pań
stwowej. M yśl współczesna stoi na tem stano
wiska, że narodowość jednostki powinna być 
zupełnie taksanw usunięta z pod ingerencji po
litycznych a trib u cy j państwa, jak religja. P o 
dobnie jak państwo dzisiejsze, w przeciwień
stwie do ptuistwa z wieków ubiegłych, nie wtrą 
ca się więcej w religijne wyznanie swoich oby
wateli —  taksamo będzie ono musiało z cza
sem ustosunkować się wobec narodowości po
szczególnych obywateli. Podobnie, jak każdy 
posiada już dziś swobodę modlenia się do swo
jego  Boga, taksamo będzie jutro posiadał swo
bodę rozwoju narodowo-kulturalnego według 
swego własnego uznama. Taksamo, jak już dziś 
żaden obywatel nie jest więcej .lierrolnikiem  
państwa pod względem religjnym  (cujas regio 
nie jest już równoznaczna z ejus re lig io ), tak 
i  w przyszłości, i to w najbliższej przyszłości, 
żaden obywatel nie bedzie więcej niewolnikiem  
państwa pod względem naródowo-kulturalnym. 
Nar idowość musi —  jednem słowem —  zostać 
„entpołitisiert", tj. przestać być politicum, tuk 
samo jak się to stało z religją. —  A poczucie 
obywatelskie? Jest ono taksamu niezależne od 
narodowo kulturalnej treści i  fizjogiium ji danej 
jednostki, juk niezależnem jest od je j wyzna
nia religijnego. Katolicy rzym scy są taksamo 
dobrymi obywatelund Niem iec jak protestanci. 
A  sjoniści amerykuńscy i  angielscy są taksa
mo dobrymi obywutelami swych państw, jak 
Anglicy z narodowości i rasy. Krótko: obywa
te l musi j/osiadać taką sumą wolność i swobo
dę pod względem narodowo-kulturalnym, juka 
już dziś posiada pod względem religijnym .

Oto lin ja rozwoju. Oto lin ja przyszłości. Szo
winiści wszystkich narodów przeciwstawiają 
się je j naturalnie z całych sil i z cate.i mocy. 
'Ale —  taka jest linja rozwoju i taka jest linja 
przyszłości.

Asym ilatorzy zaś, ci zwłaszcza, którzy są 
okropnymi demokratami lab okropnymi libera- 
taml, uznają oczywiście powyższy tok myśli, 
»  odnośnie do wszystkich narodów względnie

N O W Y  DZIENNIK*1 niedziela 17 TT. 1929

P a m i ę t a j m y
Akcja „Nowego Dziennika"

Na skutek naszoo apelu • wpłynęły w dukt wezo 
rujszym w adriwbls-tiractf: naszego pisma następujące 
datki, które w miarę wpływów zostają odprowadzę 
nc. Komitetowi Ratunkowemu: poseł Dr. Tlion 30 z!., 
Maks Lautorbacn 250 z)., „Młzrachlsta" 250 zł., Abra 
ham Wallach 50 zł. radca Rafał Pfeiicr 50 zł, B.om; 
sława Setowej 2 zł., drowa Joanna Goldentlialowa-10 
/.I, dr. Józei Goldoni li ał 25 zł. Jó.zcf W ekskr 50 zł, 
radca Arnold Steimer 50 zł, Markus Lindenbaiun 50 
zł, Rober' Stern 20 zł, S. S. 50. zł, Hirscli Landes- 
doiifer 25 zł, Bernardowi Lewkowieżowa 50 zł, 
Amalia Rotł!cd> 5 zi, dr. Ignacy Schwarzton 30 zł, 
dyr. Zygrmwif Hochwałd 100 zł. dr. W. Bcrkelharn. 
mer 30 zł. Zamiast wieńca na m:,mnę blp. Rozalii 
MauidSpaamiow.ej, z.loAl p. A. Mandelbawni 100 zł.

Dateze datki przyjmuje administracja naszego pi
sana.

Założenie Komitetu Ratun
kowego

W  dnśu wcaaragśffifti odbyło się w sali prezydium 
kabalu na zaproszenie pree. p. dra Laindaua posie
dzenie Gztonków wydziału slow. „Gemitas Chasu- 
dliim" oraz szeregu innych osób, celem zastanowienia 
się n.a aoirgaMzowaniiem akcji doraźnej na rzecz ubo 
giej k dinośca żydowskiej, dotknij ętej elea nenia tną kJę 
sikią tegorocznych mrozów. Po zagajeniu zebrania 
przez p. dra Landaiua wywiązała Se dłuższa dysku 
sja, w której zabierali głos pp. Pfeffer, Stempel., Ba 
obneir, dr. Schwarzbar:. dr. Benkelhamnier, Prcpst, 
dii Schrager, dir. atam O beri a and er. Izydor Laudau. 
Żmigród, DeiuUeher i in.. Wentylowana była głównie 
kwe®tija, czy dU^uóe&jij ludności należy przyjść z po 
mocą w  naturze, tiziri. w postaci dostarczenia bezpła 
tnie węgla, ozy też z pomocą pieniężną. W  rezulta
cie positanowiióino w związku z obecną katastrofalną 
sytuacją szerokich warstw ludności żydowskiej s-two 
nzyć wieiikii fundusz na rzecz „Gemilas Cliasiidim". 
ażeby stowarzyszeń.; to mogła udzielać bezprocen
towych pożyczek w znacznie większych, niż ctouch

i  i f i t t K i ,  i t T K W g y  » y ? T U n >

—  K R AK O W SK I TE ATR  ŻYDOW SKI. Ostatnie 
przedstawienia „Golema.1- Dziś w  sobotę o godz. 
5 30 pop. i 8'30 wiecz. arcydzieło poezji żydow
skiej „Golem" II. Leiw ika — w  inscenizacji i re
żyser ji Marka Arnsteina. W ielkie to mislerjum 
cieszy się ogromnetn powodzeniem na naszej sce
nie dzięki doskonałej grze świetnie zgranego ze
społu. Na przedstawienie popołudniowe obow ią
zują zniżki dła stowarzyszeń robotniczych i aka
demickich. Ceny miejsc od 1—5.50 z. Sala dobrze 
ogrzana! —  W  przygotowaniu tragikomedja z ży 
cia ostatniego cara „Rasputin'* Aleksego Tołstoju 
i Pawła Szczegolewa, w  inscenizacji, przekładzie 
i reżyserji Marka Arnsteina.

—  Z “T E A T R li IM. .1 SŁOW ACKIEGO w 
sobotę, jutro w nied/Jtelę ciesząca się niesłabnącem 
powodzeniem sztuka Sardcu „Madame Sans Gene" 
z p. Sfenską w  roli tytułowej Sztuka ta pozosta
nie nadal na repertuarze przyszłego tygodnia, 
wskutek czego premjera „Niespodzianki'- odbę
dzie się w przyszłą sobotę. Próby z  tragcdji Ro
stworowskiego, w  których bierze udział autor,

mniejszości narodowych, z 'w yją tk iem  —  Ż y 
dów, Jasne —  bo Żydów nie uznają wogóie za 
naród, wzgleanie za mniejszość narodową. 
Otóż takie ustosunkowanie do problemu żydów  
skiego mogą sobie asymilatorzy mieć, bo od 
tego są przecie —  asymilatoraml. A le  —  wara 
im, skoro żydostwo me jest ala nich w ięcej, 
żywym i  rozwijającym się organizmem, od za
bieranie głosu w sprdwie żydowskiej i potępia
nia separa tyzm u", który jest dla nas Żydów  
takim samym faktem życiow ej rzeczywistości, 
jakim jest —  dajmy na to —  „separatyzm" na ■ 
rodowo-kulturalny dla polskiej mniejszości na
rodowej w Rzeszy niemieckiej. (b )

m * *

W e wczorajszym artykule pt. „Separatyzm'" 
djublik drukarski m. in. przekręcił w dwóch 
miejscach etykę na estetykę: „nieetyczna na
paść"  na ,nieestetyczną napaść"  i słowo „etycz 
n ie j" na „estetyczniej". Uważny czytelnik do
myślił się naturalnie że problem asymihfi ii 
i separatyzmu nie ma nic wspólnego z ...esie 
tyką.

Nn ii
• '̂'7Ł''r 111a ~ 1 ” — - l“1 11' 1 ■ ■ ‘T* i„

o biednych!
czas rozmiarach. Powiększenie zasobów ./ «** »
Cliastidiim" z funduszów miejscowych przyczyna s£« 
temsamem do zwiększenia suhsydjów na nem ce. ze 
strony Jointu amerykańskiego ..Komitet na się w  
rać tak o datki jSeumężne na rzecz „Gemilas Cbasa 
diim“ , jak i o większe pożycziki bez„roceotow--, z. 
strony zamożniejszych obywateli. Ponadto Uuuwjfc 
no równolegle zebrać fundusz pomocy d.oraźŁJj na 
dostairczemie węgla dla ludności ub.-hg.iej, Po iiwar- 
tnowamai wyników -dyskusji pi zez p. dno l 
ukołiistytuowali się .zebrani, juko Komitet kmuboo? 
wy, wybierając egzekutywę w następującym skła
dak: pp. dtr. Rafał Laridau — prezes, Stempel — 'U tr 
ceprezes, poseł dr. Tiioin, pretz. Schachfer, Z ,Łmunt 
Aleksaaidrowicz. Mnks Lau.tc.rbach, Rafat Pfeffer, 
dir. Schrager i Żmigrcd, inko c.złcnkowtę.

P. dr. Scltragcr oświadczył imćęiniem stow. „Soli
darność" — Bitej Brłtli" iż sto w turzy ozenie to uchwa 
liło wyasygnować na rzęcz akcji węglowej 3,000 zł 
na rzcez „Gemilas Gnasiidkn"

Na posiedzeniu zade-ktorowaR nadtc pp. Dr. Sciira. 
gor imieniem swolem i swego brata kwotę 2.000 zŁ 
tytułem bezpa-ioceattowci pożyczki na rzęcz , G« tE»'as 
Chasudiirn". , -

P. Żmtgrod zadeklua-ował datek i .OOP zł. w ■ iz&jz 
„G. Ctt.“ , a 500 zł. na akcję węglową.

P. Ratz zadeklarował datek 300 .zł.
*

Pierwsze postedzetwe egzekutywy Komuesu Ramo 
kowego odbędzie się dziś w sobotę o gouz. 6 wlecz, 
w sali prezydium kahału. Na porządku dziennym: 
ul,ożenie planu pracy.

Na „Bejt Le^bent"
Na Stow. „Bej.t Lechem" złożyła w adminisitiucjl 

naszego pistna p. Bernardowa Lewko wieżowa ó0 zł.
Pp. Zygm Apksąiridiro.wiicz i M, M Żmigród zebra 

11 następująca datki: Dom bankowy A. Holzc- 2n0 zł, 
Mtirja Lriinklowa 100 zł. Izak Poto<k 100 zł, Dr. Fuss- 
luan 100 zł, Dyr. Lenin i N. Holzer 50 zł.. Dyr. St. 
Kotwę ich 100 zł, Henryk LiebcTfretwid 100 zł, Gaaten 
borg. I.wów 100 zł, Andrzej Kawczyński 100. zl, Ja- 
tób Sehmtc.re.r 10 zł. A Spera 9 zł.

toczą się i>od kierunkiem reż. Sosnowskiego, wy- 
Uonawc'- jednej z ról głównych.

— TE A TR  REW.TI „GONG“ (RAJSKA 12). Dziś 
netier udana rewju „Nie ściskaj mnie'*, na której 
publiczność ba w i się znakomicie oklaskując go 
raco cały doskonało zgrany zespół. Codziennie 2 
przedstawienia o 7 i 9-tej.

— / L A T K O  BAiiOKOYlC, jeden z najświetniej
szych skrzypków doby współczesnej, wystąpi w 
niedzielę 17 bin. w sali bolojźskiego. WspółudzŁsJt 
bierze wymtny pianista Helmut Baerwald. Bilety 
w cenie od 2—6 zł już do nabycia w kasie przy sa
li, Rynek gł. 34.

— ADELA BAUMLNGERp znakomita skrzypa
czka, o której sprawozdawca muzyczny ; „Neue 
Preie Presse" pisał między innera>: „Wysoka iuu 
zykałnosć i szlachetność tonu cechują pełnej du
szy grę tej świetnej artystki", koncertować będzie 
lylko raz, a to w  niedzielę 17 bm w StaryiT 
Teatrze.

RePRRTU AF. K 'N O T K a TROYV
CORSO: „Mandaryn Wu‘‘ gj. role uon CLaney i 

Rene Adore, „Tomahawk : fajka", gł. role TLm 
Mc Coy.

BAGATELA: „Ojcze!"
NOWOŚCI: „Serenada".
SZTUKA: „Yoschiwaira — J«cbt rotzikoszy'-.
W ANDA: „Czarna róża".
WARSZAWA: „Mężczyźni wola blondynka".
UCIECHA: „Carewicz".

SE SPO R TU
— JUBILEUSZOWE z a w o d y  ł y ż w ia r s k ie

MAKKABI w jeźdaie szybkiej i figurowej, rnaiją̂ e się 
odlbyć w dniach lb i 1, zostały z powodu długofawa 
łych mrozów, uniemożliwiających zawodoBtotn lołai- 
kolwdełi tironins, przełożone na dnie 23 i 24 bm.

— REPREZENTACJA GIMNAZJUM VU. — MAK- 
KABI K. Dziś o godtz 12 w poł. udbędzie się na tarze 
Makkabi spotkanie bookeyowe pomiędzy diażymatn 
W  drużynie gńmnâ iaiLnej gra wielu bardzo dobrych 
graczy, iak znamy bramkarz Bauer, Reymanm i intti. 
Toteż mecz zapowiada się bardzo zajmująco.

— W. K. S. WAWEL—MAKKABI komb. W  nk 
diziełę 17 i«m. o godz. 3 potpoł. rozegrają powyższe 
Kthiiby mecz hookeyowy na tomze Makkabi Drużyna 
'..'oóskoy ych Wjrkiaizała w ostartsufch spotkaniach stałą 
poprawę klasy, tok, iż jest otar dzisiaj bardzo niebez 
—eczmytn pizeclwmiitaiein Pwwzed&i o 2 pap tutęz 
U drużycy Makłaabii



Nr. TT „N O W Y  D ZIENN IK" niedzieli 17 FT. 1929
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Obecna sytuacja rzemiosła żydowskiego
w Polsce

W obliczu uruchom ienia nowych Izb Rzemieślniczych. —  Pokrzyw dzenie 
rzemiosła żydow skiego przy udzielaniu k rcd yió w  rządowych.

Mbwa posła Rasnera w Sejmie w  dyskusji nad budżetem Ministerstwa Przemysłu i Handlu.
/Dokończenie)

Sir. 5

jaszcz jeden kwiatek na temat utworzenia sa
morządu rzemieślniczego.

PODW OJL l C ZŁO NKO W IE  IZ B Y  JEDNEGO 7 A  
IWODU RZEMIEŚLNICZEGO.

L  > mOkeji wyborcza ustala zasadę, że do Izby 
_ a g ą  myć -wybrani członkowie po jednym z  każde- 

zawodu rzemieślniczego. Zasada ta opiera się 
iZekoiro na idealnej interpretacji art. 168 Ustawy, 
a Więc zasadniczego postanowienia Ustawy, usta- 
1: jącego cele Izby. W  myśl tego to art. 168 Izba 
powstaje celem stałej zawocowej reprezen' acjl in 
ter esów r^omiieślniczych. W  insitrukcji wykonaw- 
atej postanowienie to przez odpowiednie wyinter
pretowanie pojęcia „zawodowej r©prezentacji1 ‘ do- 
cUoiai do absurdu, bo do ograniczenia prawa po
szczególnych, choćhy najliczniejszych zawodów 
rzemieślniczych do uzyskania więcej, jauc jednego 
przedjtaiWlicdola w  Izbie. T o  posti»u.owitnie instru
kcji popada w  oczy wista kolizję z  samą ustawą, 
która w  art. 175 mówiąc o  zastępcach członków 
Loby daje możność uzyskania 2-ch członków Izby 
jednemu i temu samemu zawodowi. Art. 175 bo
wiem ustala, że „w  razie wystąpienia członków I- 
zby wstępują na ich miejsce zastępcy na czas po
zostały do nowych wyborów  i  to według najwięk
szej liczby otrzymanych głosów, na wspak równo
ści głosów, według porządku alfabetycznego".

Skoro więc przyjmiemy, że wystąpił na skutek 
śmierci czj >nek Izby, np. tokarz drzewny i, że 
wszyscy zastępcy otrzymali równą ilość głosów, 
bo wy nory odbyły się drogą konsolidacji zapomo- 
oą jednej listy w porządku alfabetycznym, ząś 
pierwszy zastępca, np. Adamski, jest z zawodu 
krawcem, natenczas krawcy otrzymują drugiego 
członka Izby.

Pozwałam sobie jednak z tej trybuny zapytać: 
W jakim celu stworzona została ta zawiła p ięży . 
ciowa, nielogiczna i scholastyoana matematyka 
Wyborcza?

Czyżby istotnie Ministerstwu zależało na zupeł
nie przypsułLowyca czioanLach Izby, wyławianych 
drogą ślepego klucza instrukcji wyborczej ?

Czyi by zupełnie przypadkowy ten zespół, będą
cy- pod względem swej wartości społecznej sfin
ksem, miał być stałą zawodową reprezentacją wy- 
oorcziT

Czyżby Ministerstwo Przemysłu Handlu chcia
ło istotnie zignorować opinję sfer rzemieślniczych 
najbardziej miarodajnych w materji ich własnej 
reprezentacji?

I jaki może mieć skutek takie postawienie spra
wy?

W  imieniu rzemiosła, które mam zaszczyt z lej 
tryóuny reprezentować, oświadczam r.^juroczy
ściej, że gdyby się miał utrzymać \v całej swej 
lozoiągłoćci regulamin wyborozy do Izb rzemieśl 
niczych. rzemiosło w  wyborach udziału nie przyj 
tnie. Nie poz wolimy narzucać sobie samorządu, 
który winniśmy sami sobie obrać.

Przejdźmy z kolei do poparaia. jakiego doznaje 
rzemiosło ze strony Rządu.

RO PARCIE KREDYTU WE RZEMIOSŁA.
Rzemiosło polskie, mające do spełnienia ważką 

colę w  życiu goupodarezem Polski, pełniące za
stępczo funkcje przemysłu polskiego, ugina się pod 
ciężarem różnego rodzaju świadczeń na rzecz Pań- 
iwa. insiyurji komunalnych, “unduszów ubozpie- 
zeń społecznych i id.
W odnośnych praw od a wsi wach nie uwzględnia 
■ ciężkiego położenia rzemiosła polskiego, snau- 
: yzowanego pr/cz wojnę światową i przez pó- 

/.'litjsze kataklizmy walutowe, a nawet jeśli już 
al-aś ustawa, np. ustawa o podatku przemy slo- 

Y-ym uwzględnia rzemieślników, pracujących przy 
pomocy najwyżej jednej siły najemnej, a wńęc ka- 
tegorję gospodarczo najsłabszą, zwalniając ich od 
pcdalku obrotowego — to władze skarbowe nie 
stosują tego orzepisu i ściągają bezwzględnie po
datki nawet od tych. którzy winni być z podatku 
tego zwolnieni. Nadto widoczne są pewne intencje 
elotyslycżnO w  odniesieniu do rzemieślników, na 
co wskazuje osławiona 1uż sprawa mechanizacji 
piekarń

RzeimOwło walczące ciężko o swój nyt, musi u

doskonalić swoje warsztaty przez racjonalizację 
i zastosowanie przyrządów i narzędzi najnowszej 
techniki, by móc współzawodniczyć z  konkurencją 
zagraniczną i dlatego winno korzystać z wydatnej 
por ocy kredytowej Rządu.

Zadaniom powyższym może rzemiosło sprostać 
tylko drogą rozwoju spółdzielczości i to tak kre
dytowej, jak i specyficznie rzemieślniczej, a więc 
surowcowej i wytwórczo- sprzedażnej, która za
granicą w  Niemczech np. przedstawia się wrpro-st 
imponująco. Około 4.000 spółdzielni czysto rze
mieślniczych pomaga niemieckim rzemieślnikom w  
ich pracy gospodarczej, a rząd niemiecki zasila 
yf acz n om i kredytami spółdzielnie rzemieślnicze. 
A le i u nas zrobiliśmy początek w dziedzinie spół
dzielczości rzemieślniczej. Niestety jednak muszę 
stwierdzić, ze spółdzielczość ta nie korzysta nawet 
w  najmniejszej mierze z poparcia kredytowego ze 
.--trony Rządu.

K R ftD Y T Y  RZEM IEŚLNICZE B ANKU  GOSPO
D ARSTW A KRAJOWEGO.

1 choć w sprawozdaniu Komisja Budżetowa 
stwierdza postęp w  dziedzinie kredytu dla rzemiio- 
salj wskazując na to, że w  1928 r. Bank Gospodar 
siwa K rajow ego udzielił kredyt rzemieślniczy, 
splacalny w  10 ratach kwartalnych, w  sumie zł. 
13,526,000, to jednak stanowczo twierdzę, że rze
miosło żydowskie z kredytów tych nie korzystało, 
bo kredyty te, udzielone za pośrednictwem P. K. 
O, były kredytami par excellence polilycznemi, a 
me gospodarczemi.

Jest bowiem wielce znamienne, że wlasnie ży
dowskie spółdzielnie rzemieślnicze tak kredytowe 
jak i surowcowe, istniejące już od lat kilku, które 
wykazały się znakomitą działalnością spółdzielczą 
dla zrzeszonych rzesz rzemieślniczych, mające 
wszelkie wymogi zdolności kredytowej, żądanej 
pi zez Bank Gospodarstwa 'Krajowego, żadnych 
k iedyłów  nie uzyskały. Z 6,515,834 zł uidzi.eionych 
spółdizielniom tytułem kradytu, jedna jedyna spół
dzielnia żyaowska otrzymała 25,0(10 » ł j  a to dlate
go, że prezes jej agitował za listą rządową.

A  wszak samo sprawozdanie słusznie zazna
cza, że spółdzielnie rzemieślnicze winne być w 
pierwszym rzędzie powołane do rozprowadzania 
kredytów rzemieślniczych, gdyż one najlepiej zna
ją potrzeby swoich członków.

Stwierdzam przeto, że ten system stosowany 
wobec rzemiosła 1 żydowskiego, stanowiącego po
łowę rzemiosła w  Polsce, jest konsekwencją anty
semityzmu Banku Gospodarstwa Krajowego, któ
rego frazesy liberalne nie są w  stanie przysłonić 
(Przerywania. Glos-. Bez najmniejszej racji Pan 
to mówi. Tu się skończył rzemieślnik; a zaczyna po
lityk z mniejszości.). Jeżeli Bank Gospodarstwa 
rozdał 13,000.000 zł., a z tego 6,000.000 zł. dla spół
dzielni, to stwierdzam, że białostocka spółdzielnia

Rac[cnal*iacja ubezpieczeń
W  państwowym urzędzie kontroli ubezpieczeń 

w oslalnich dniach zakończyła obrady komisja 
matematyków ubezpieczeniowy eh, oraz przedsta
w icieli zjodnuczenia zakładów ubezpieczeń na ży
cie Celem obrad było ustalenie wytycznych aa- 
saa i norm technicznyd: dla planów działalności 
zakładów ubezpieczeń na życic, oparcie leli na no 
wot-zesnych podstawach naukowych oraz usunię
cie szkodliwych dla życia ubezpieczeniowego w 
Polsce przejawów niezdrowej konkurencji Po  u- 
slaieniu łych zasad na podstawie materjalu, ze
branego w wyniku obrad, państwowy urząd kon
troli ubezpieczeń przeprowadzi rew izję dotych
czasowych planów działalności zakładów nbezpie 
czcń na życie, operujących w  Polsce i spowoduje 
ich rekonstrukcję.

rgeo iieśilimce. uie otrzymała ani grosza, że kraks 
tyska spóŁdzUdnda racmaeMniczo ani grosza nie o  
trzyma?a, itieleoka and grosa/a, lubelska — jaik 
stwierdziłem 25,000 zł., a powody także podałem 
łódzka ani groszą, nowog. ódzika i  poleska wogóh 
nic; również Rodacy nic nie otrzyunadi, gdyż niemy 
tan- polskich kadr rzem if srmccycb, na Pomorzu k 
vr Poznaskiem z tego sarniego względu też nic nie 
o t zymamo, stanisławowska, lwowska, tarnopol
ska, warszawska, wileńska, wołyńska — żn*Łrą 
spółdzielnia rzemieślnicza aimi grosza nie otrzyma- 
ła. \V W arszaw ie nietylko Kasy Rzemieślnicze, a- 
lo nawet Kasa Ckzcoędnośc' nie otrzymała. N a to 
miast twierdzę, że są niektóre Kasy Rzemieślniczej 
które nie są nawet do Związku Rew izyjnego pi-zy- 
jete, a otrzym ały kredyt w  stosunku nic odpow ia
dającym wymaganiom Banku cros.podarisitwia Kirar 
jowego, naitomiast Bank Zrzeszonych i  uzem- cślni' 
ków w  W arszawie, który ma blizke pół miljona 
Kapitału i odpowiada wymacanym warunkom —> 
p. Ydślicki dobrze go zna — nie ma kredytu, !’ nie 
pomoże, że p. V  iślick. przyjdzie i powtle, że Ży
dom jest dobrze, i optymistycznie będzie się 
try wac na sytuację, a Pan Minister będzie z tegc 
zadowolony Twtterdzę, że p. W iślicki nie odważył* 
by się, moii Panowie, przemawiać w -en  sposób om 
uł.ey żydowskiej.

Łlynefif metali
Na londyńskim rynku metali panowała w  ubie

głym tygodniu tendencja zwyżkowa Wsz.y&lkie 
prawie gatunki zdołały osiągnąć znaczniejsze zy
ski Tłumaczy sic to zwiększoną konsumeją ze 
stronJ przemysłu przetwórczego Anglji. Francji 
i Niemiec. Kartel miedzi polityki nie zmienił. W

Zakończenie oorań Zjazda 
Rzemieślników

Or,egda j odbyło się ostatnie zebranie Zjimzdii 
Rzemieślników w W arszaw ie pod przewodnictwem 
inż, Beukera. Po referacie politycznym posL, Ra- 
stffra przystąpiono do głosowania nad rtuaolucja- 
n:i przygodowa nemi przez komisję permaaiencyjną 
Z djYskusji warto podnieść niektóre szczegóły, 
liii. Kiebanow z Wilna referował o szkołach za
wodowych dla młodzieży żydowskiej. Mówca wy- 
Mąpił z projekleiii, by samorządy utrzymywały, 
kursy wieczorne dla młodzieży żydowskiej, pba- 
cr.jąeej wrzemiośle. Dyrektor ,.Or;bu“ Jaszuński o- 
zii]'ajmia, że w  Polsce istnieje około 50 wyższych 
technicznych szkół rzemieślniczych. W  szkołach 
łych kształci sde 8 tys. młodzieży, w  Łerr zaledyrie 
2 proc. Żydów. Istnieje ponad 500 państwowych 
szkół uznpełniającydi liczących 85 tys. uczniów, 
w  leni zaledwie 10UO Żydów. Syituacjja przeds-arwis
się wobec tego groźnie, w  przyszłości bowiem ka 

zay rzemieślnik będzie musiał posiadać dyplom, 
w  przeciwnym raizie nie wolno mu będzte w yk o
nywać zawodu. Należy wobec tego żądać 0(1 
władz centralnych otwarcie szkół la-wodowych 
dla Żydów. Dotycłi.«zaiS w4ad»e czynią w ielk ie triu*, 
dności przy otwieraniu kursów zawodowych t V  
nadto należy powołać instytut badawczy dla rze
miosła żydowskiego, aby wynaleźć środki dila zmo 
dernizowania tego rzemiosła. Ponieważ w najfelU 
szym czasie ma wyjść rozporządzenie w sptawl< 
zamknięcia 300 piekarń w  stolicy, w  tem 220 ży 

| dowskich, a 80 należących do chrześcijan, uchwa 
łono wysłać delegację do ministra spraw wew 
nęrz.nych, hy powstrzymać wy.conanie tego maza
ku. Wkoucu przyjęto lisitę nowego Komii-źu cen
tralnego, propcnoiwanego prsaz tsomisję pemna- 
nencyjną. \V skład egzekutywy weszli': poseł Ba* 
snfcr, Bi onibei ger, Glatzer, RotUrnd, B u rg ii, Gu- 
rewicz, Dębski, Kolischer, Kobea, Bnuickmer, Ehe 
lich — Wszyscy z  Warszawy, 

ogo— — -

przeciągu kilku diii cena miedzi podskoczyła zno
wu o 0.50 centów, tak, że obecnie wynosi 18 ceoN 
z.u lb. N ie można przewt daieć, do jakię* granicy 
„baussa" ta dojdaaie, ponieważ kartel twierdzi, że 
jrdyną bronią przeciwko wykupieniu wszystkich 
zapasów jest aiągłe podnoszenie cen.

Znaczną zwyżkę osiągnęła cyna, eo ił- naczy 
się korzystnem położeniem statys.ycznem Po rwz 
pierwszy bowiem od wielu miesięcy wykaiuują 
światowe zapasy lego metalu pewne zmniejszenie 
się Cynk wykazał lekkie wzmocnienie, ołów  uja
wnił szczególnie mocną tendencję w  operacjach 
terminowych. Nikiel ma usposobienie staae. Osta
tnio odkry to w Transvaału ped Ruszenbu -g duże 
pokłady niklu, znajdujące się na głębokości 350 
stóp, które dadzą sic łatwo eksploatować. Praw o 
eksploatacji uzyskał Nitkę] Trust, którego g łów 
nym udziałowcem jest A lfred  Mont!. Z metali szaa 
ch-tnych osiągnęła poważną zwyżkę platyna. 
\v zmoeniTy się również ceny srebra i złota.

Ceny główniej szych metali kształtowały się we 
dług notowań giełdy londyńskiej pc przeoczeniu 
na złote po kursie dnia za tono metryczną nastę
pująco (pierwsza cyfra z 31-go stycznia, druga 
z C-go luiego br.): alumiinjum 1257. antymon 2320, 
cyna standard 9370 — 9705. cynk hutniczy 1112 —  
l i 22, miedź elektrolityczna 3381 — 3448, miedś



Sir. G „N O W Y  n zi«?V \ iiv  niedzicki 17 II. 1929 Nr. 47

i §9s ^HI jC,t h i i  bibuflsi LTSUSSE s*i Rćijlofc.sZG

Zyski n ądu palestyńskiegostandard 329 i — 3420. 
nikic] 7!19, rlęć 2X.;>(|_*

ołów miękki 
srebru /.;; ! k;.

) «  -  
■152.

OPO D A X K (1 Vv A N i K ZYSKÓW  K il A N SO W YU lf I 
N A  P O Z w  .lACU M AJĄTKOW YCH. I/Im Przemy | 
słowo- Handlowa w W arszawie .'.wroni.-: się <!o I 
AŁirisLw Skarbu z obszernym nilnnrjnlcm w s;:ra- i 
w ie wprowadz-ii-ncgo mi roku 112’. 1 opiulnlikfĘn ni.i 
zysków bilansu w\i-li nj pożyć juułr ma jąlkowycli. 
osiąganych przez osoby prawne. Przez nowe za- 
mcądzciue Ministerstw i źśkah’biK zrzeszony knp-ital 
został posła wrony w gorsze warunki niż inne źró
dła dochodu, to  przeczv nowi •e/esnym kierunkom 
rozwoju  gospodarczego i nie jest przewidziane w 
ustawie o  podatku dochodowym. Pom clło zfljizą- 
dzenie to powstrzyma pożądaną w  interesie publi
cznym fu-ziję osób prawnych oraz uniemożliwi pro
ces sanacji spółek, będących pod nadzorem sądo- 
wr m.

R E W IZ JA  TR A K T A T Ó W  H ANDLOW YCH. W
najbliższym czasie przeprowadzone będą rew izje 
traktatów, lub zawarte zostaną nowe traktaty han
dlowe ogółem z 11-omia państwami. Rew izje tra
ktatów podyktowane są zmianami konjunklur go
spodarczych i  muszą być oo pewien czas przepro
wadzane.

Pom yślne h©^oskopy go sp od arcze  w Erec.
i .! J M  z o 1 i m a (Ż A T ) Została tu ogłoszona ko 
| rcspoudeiicja W ysokiego Komisarza Palestyny 
j z urzędem kolonialnym w Londynie w sprawie 
I sytuacji finansowej administracji palestyńskiej.

W  swojem sprawozdaniu W ysoki Komisarz 
donosi, iż pod względem gospodarczym rok 
1928 był niekorzystnym. Kraj był nawiedzony 
posucha, plaga szarańczy i ogólną depresją go
spodarczą. Rok 1929 zapowiada natomiast znna 
czny wzrost dochodów państwowych. Zamknię 
cie budżetu na rok 1928 wskazuje nadwyżkę 
wpływów o 360,206 f. szt. wobec 1.387.206 f. szt. 
przy zamknięciu budżetu na rok 1927. Spadek 
ten został spowodowany tern, że w okresie bu
dżetowym pokryto deficyt administracji w o j
skowej w wysokości 206.550 f. szt.. spłacono 
długi rządowi tureckiemu w kwocie 650,000 f. 
szterl.. wyasygnowano na urządzenia irygacyj

DELEGACI PO LSCY N A  KONFERENCJĘ DO < lle w  Jerozolim ie 84.257 f. szt. itp.
T  .(li T Ti1 D  TT T „  ,L  n t n  J  . . . ł  „  J . .  L     ,1 _ _ t  r  1    lALGIERU. Jak się dowiadujemy, dn. 15 bni. senal 

tor Lubieński i poseł hr. Stadnicki wyjechali jako 
delegaci Międzyparlamentarnej Unji Gospodarczej 
do Algieru, na międzynarodową konferencję go
spodarczą.

TR AN SAKC JA  N A F TO W A  „PO LM INU ". W e
dług otrzymanych z w iarygodnego źródła infor- 
Dj! cvj „Polm in" pertraktuje z wiedeńską „Boden- 
k i editanstalt1 oo do kupna towarzystwa naftowe 
go  „Gazy wschodnie'1.

W  POLSCE — TA N IE J  N IŻ  W  AM ERYCE, 
tzienn ik  polski „N ow y Św iat" w  Nowym Jorku 
o r o s i ł  odezwę do licznych Polaków, wybierają
cych się w  tym roku do Polski, aby zaopatrywali 
się w  odzież, obuwie, bieliznę itp. nie w  Stanach, 
a le w  PoL^e, gdzie wszystko jest o  w iele tańsze.

PRODUKCJA PAPIERO SÓ W  W  ST. ZJEDNO
CZONYCH, w  roku 1928 wzrosła do zawrotnej cy
try  100 miiljardów. Podatek federalny od wszelkie
go  rodzaju tytoniu wyniósł w  tyn, roku 411,016.008 
dolarów. Olbrzym* wzrost tj. produkcji sipow-odo 
wamy został przedewszystkiem coraz bardziej 
Wzrastającym nałogiem palenia tytoniu przez ko
biety.

OBROTY I  Z Y S K I A. E. G. Sprawozdanie z dzia 
łalności A. E. G. wykazuje ogólny obrót za r. 
1928 w  sumie ok 500 m iljonów marek złotych. 
■Zamówienia, kłórcmi dysponuje jeszcze A. E. G. 
na rok bieżący, wynoszą 385 milj. nik. A. E. G. 
wypłaca za rok ubiegły dywidendę w  wysokości 
6  proc.; czysty zysk wyniósł 1G23 miljona mk.

IN FORM ATOR G O S ^ O o flR ttY
S T A Ł Y  ABONENT JAW ORZNO: Kurs dolara 

1. ,VIII. 1918 wynosił 13 Koron 
_ ABO NENT W  K R A K O W IE ; Ze względu na to, 
żfc idizie o  zaległość podatkową, od której już na
leżą się odsetki zwłoki, należy się poinformować 
co do wysokości tej zaiegłoj.ci w  Magistracie.

B IAŁO K Ó R E C K I: Hotele posiadające najwyżej 
4 pokoje gościnne nie podlegają podatkowi prze
mysłowemu. Może Pan wnieść podanie o  zwrot do 
Izby Skarbowej w  Krakowie.

H A T IK W A , JASŁO: 1-proc. stawka podatku o- 
brolow ego przysługuje wedle ustawy tylko hurto
wnikom prowadzącyr» księgi. Jeśli Pan więc 
ksiąg nie prowadzi, to można jedynie wnieść pro
śbę o  przyznanie jeditoprocentowej stawki w  dro
dze ulgi. Odnośnie do podatku za rok 1927 jednak
ie  pod inie to jest już spóźnione, zaś za rok 1928 
jeszcze przedwczesne.

„ATOM ",, N O W I SĄCZ: Na urządzenie fabryk, i 
O których Pan pisze, nic trzeba wprawdzie kon .

Preliminarz budżetowy na rok 1929 przewi
duje po stronie dochodów 2.540.312. po stronie 
wydatków —  2.577.336 f. szt. Budowa portu.w 
rfaifie oraz szybkie tempo rozwoju plantacji 
pomarańczy przyczynią sie znacznie do ożywię 
nia handlu i przemysłu w 'kraju, co wpłynie na 

| wzrost dochodów państwowych, 
i W  dalszym toku sprawozdania W ysoki Ko

misarz donosi, iż w drugiej połowie 1929 uru
chomioną zostanie, dzięki funduszowi CadorTe- 
go, arabska szkoła roinicza. Wydatki na poli
cję nie mogą ulec redukcji wobec specjalnych 
warunków, w  jakich się odoywa administrowa
nie krajem oraz wobec tego, że Bliski Wschód 
jest terenem niespodziewanych rozruchów.

W  swojej odpowiedzi minister kolonji Ame- 
ry  wskazuje na konieczność utworzenia pew
nych funduszy rezerwowych oraz opracowanie 
planu redukcji budżetu o 100,000 f. szterl. zgo
dnie z zleceniami Komitetu Ekonomicznego, 
powołanego przez poprzedniego Wysokiego Ko 
misarza lorda Plumera. Plan redukcji ma być 
zrealizowany, w miarę- konieczności, do roku 
1930.

Mm. Am ery akceptuje zamierzenia rządu 
w kierunku uszczuplenia planu robót, wycho
dząc z założenia, że cały szereg robót publicz
nych w okresie ubiegiym podieto celem złago
dzenia bezrobocia w krain. Min. Am ery wska
zuje nadto na konieczność powiększenia docho 
dów departamentu im igracyjnego do takiego 
stopnia, aby departament pokiywa? wszystkie 
swoje wydatki. W  końcu min. Am ery podkre
śla postępy kolejnictwa palestyńskiego w kit* 
runku znacznego powiększenia jego wpływów.

-ogo-

„Tarbutu“ w Polsce
Hebrajskie szkoły Tarbutu w Polsce przeży

wają obecnie bardzo ciężkie przesilenie. Jak 
wiadomo, Joint uchylił subwencje dla szkół Tar 
butu. W  wielu Szkotach nie wypłacono nau
czycielom wynagrodzenia za kilka miesięcy. 
Niektóre zaś otrzym ały w ostatnich tygodniach 
zarządzenia o eksmisji wobec zalegania z ko- 
mornem za szereg miesięcy. Subsydja samo
rządów maleją coraz bardziej wobec orzeczeń 
władz administracyjnych, obcinających wszel
kie pożycie przeznaczone dla szkolnictwa naro 
dowego. Bardziej jeszcze katastrofalną jest 
sytuacja centralnych instytucyj Tarbutu. semi- 
narjów nauczycielskich i freblowskich. Tow a
rzystwo „Tarbut" dokłada obecnie wszelkich 
starań, aby utrzymać te instytucje. Jeśli je 
dnak w  najbliższym czasie nie nadejdzie po
moc z zewnątrz, to znacznej ilości szkół „T a r
butu" zagraża zamknięcie.

Sowiety chcą umorzyć sprawę 
Kolenberga

w obaw  ® przed drugim  „proce
s e m  S c L w a i E b a r t a "

M o s k w a  (Ż A T ) M łodzicniec-Żyd Kolen- 
berg, który przed kilku tygodniami zastrzeli’ ge 
nerała .Takóba Aleksandrowicza Słaszczewa, 
mszcząc się na nim za pogromy Żydów  na 
Ukrainie, został uwolniony za kaucją. Poprze
dnie doniesienia o uwolnieniu Kolenberga nie 
odpowiadały rzeczywistości.

Krążą tu pogłoski, zdające się mieć pewne 
uzasadnienie, jakoby Kolenberg miał nie stanąć 

cesji, konieczne jest jednam zezwolenie władzy ’ przed sądem, rząd sowiecki bowiem żyw i Oba-- 
przemysłowej. Sprawę lę | reguł u jo ustawa prze

iż  r - i ___ i  • ___________ • „ i  ' i  i jawi zapomniane już obecnie owe tragiczne w y
Katastrofalne położenie szkół darzenia, coby spowodowało kłopotliwe oolo-

mysłowa z 7. T l. 1927. T)z. U. R. P. N 53
CH. G., W ADOYiJCK: Kurs dolara 30„ 1. 1920 

Wynosi! ISO koron.
S T A Ł Y  ABONENT \V TAR N O W IE : Pod lega j!

ubezpieczeniu od bezrobocia o ile ogólna liczba 
pracowników fizycznych zatrudnionych w  przed
siębiorstwie wynosi co-unjmniej 5 osób.

G. M., P ILZN O : Zarówno z ustawy, jak i  na pod 
stawię praktyki dopuszczalne jest Dowoływanie  w 
nagłych wypadkach lek i cza prywatnego  na koszt 
Kasy Chorych. Należy zw róc ić  się w tej spraw ie 
do władzy nadzorczej tj. Starostwa.

żen ie rządu. W obec tego utrzymują, iż  uwolnię 
nie Kolenberga za kaucją jest jedyn ie pretek
stem dla zupełnego zatuszowania tej sprawy, w  
rzeczyw istości zaś Kolenberg ma być uwolnio
nym  nie będąc postaw ionym  przed sąd.

p y r  — KONSULEM JUGOSŁOW IAŃSKIM  W  
GDAŃSKU. Na stanowisko konsula Jugosławji 
w  Gdańsku wyznaczony został przez rząd jugo
słowiański członek reprezentacji gdańskiej gmi
ny żydowskiej, generalny dyrektor Banku Drez
deńskiego p. A lfred Weinkrnnz. Dyrektor Wem- 
kranz jest wybitnym znawcą finansowości.

..FRÓ TO KUŁY MĘDRCÓW’ SJONU" NIKOGO 
N IE  INTERESUJĄ. Antysemiccy posłowie senatu 
gdańskiego zorganizowali odczyt o „Protokołach 
Mędrców Sjonu". Wobec tego, że na sali nie zna
lazło się nawet dziesięciu słuchaczy, antysemicki 
prelegent odczytu nie wygłosił.

SEN JEW ELO W SKI W YDANY7 W Ł A D Z Y  SĄ  
ROW EJ N A  W L a SNE Ż Ą D A N IE  Na życzenie 
sen Jewełowskiego komisja prawnicza senatu w  
Gdańsku uchwaliła wydanie go władzy sądowej. 
Sen. Jewelowski pragnie w  ten sposób dowieść 
kłamliwości oszczerstw, rzuconych na niego przez; 
antysemickich posłów. W rogow ie sen. jew e łow 
skiego zarzucają mu, że w  czasie okupacji nie- 
meickiej w  Polsce sprzedawał on drzewo rządo
we, przywłaszczając sobie otrzymane pokrycie.

A R E SZTO W A N IE  K IE R O W N IK A  ZA R ZĄ D U  
GMINY ŻYD O W SKIEJ W  MOSKWIF. K ierownik 
zarządu gminy żyd. w  Moskwie p. Fuchs, zajmu
jący to stanowisko od czasu aresztu adw Uriso- 
na, został aresztowany w raz z innymi urzędnika
mi „Trud-Kredytu“, oskarżonymi o  popełnienie 
nadużyć w  Zarządzie towarzystwa. Areszt Fuebsa 
nie pozostaje w  związku z jego działalnością spo
łeczną.

M Ia STO PO R TU G ALSK IE  CZCI PAM IĘ Ć  ©- 
F I A R Y  IN K W IZ Y C J I H ISZPAŃSKIEJ. N r wn io
sek prezydenta b. synagogi maranów w  B-rogan- 
za (Portugalja ) tamtejsza radr miejska uchwaliła 
nazwać jedną z  ulic miasta imieniem męczennin* 
inkw izycji hiszpańskiej Orobio de Costra, który

czynnym  w  arm iach Denikina 1 \ P »  wygitiffiiu z kiaju stał się przywódca gminy ży 
dowskiej w  Amsterdamie. Na tei ulicy wm urowa
no również tablicę pamiątkową dla o fia ry  inkw i
zycji.

W Y M IA N A  DEPESZ M IĘ D ZY  KRÓLEM  BUŁ-
skowe, spowodowało to liczne protesty w obec | GARSKIM a  KONSY3TORZEM  ŻYD Ó W  BUŁ-

\vy, iż podobny proces stałby się drugim proce
sem Schwarzbarta". Jak wiadomo, gen. Sła-
szczew był
Wrangla. Gdy ,w roku 1922 po upadku Wran- 
gla gen. Słaszczew wrócił do Rosji i rząd so
wiecki ofiarował mu wysokie stanowisko woj-

wyroków śmierci, wydanych z polecenia gen. 
Słaszczewa przez podwładnych jego oficerów 
na setki Żydów, oskarżonych o rzekome sprzy 
janic bolszewikom. Rząd sowiecki zdaje sobie 
sprawę, że ewentualny proces Kolenberga wy-

G ARSKIG f Z okazji imienin króla Borysa Cen
tralny konsyslorz żydów  bułgarskich wystosował 
do króla depesze gratulacyjną. W  odpowiedz* k ró l 
Borys nadesłał depeszę treści następującej: Z
głębi serca dziękuję wain oraz całej ludności żydo
wskiej za mile życzenia z  giLazji modch imienia".
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Jak przygotowuje się wybory kahaine
w Rask^ipyslis. W ielkim i?

A p e l  c £ ©  U T o ? 6 W £ * c i t 8 « ę 'd  ^ A k o w s k i e g o .
(Kor. w ł.) Radomyśl W ielk i, w luiyrn.

!W miasteczku naszeai maja sir odbyć wybory i 
do kahalu w  niedzielę 24 bili. N ie będą to wła.ści- l 
w ie żadne wybory, bo na wniesionych, szc-sć bat : 
kandydatów, a mianowicie trzy kahaino- rabinat- 
kie i trzy opozycyjne, rządząca klika kahaino- ra- | 
binacka wszystkie trzy swoje listy uznała i za- j 
twierdziła, natomiast wszystkie trzy listy opozy- ; 
eyjae unieważniła. Klika ta posia;v,la przylani w , 
sposób wprost bezczelny i wołający o pomstę (!o ,

kie te bezczelne i bezwstydno szli:, zkl kliki knlihł- 
no- rabinaekie i. z„tv,ierdzilu w pełnej cs-.iowic •»t«-
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najwyższych władz nadzorczych adiniiuslracji pan- 
stwowej. Wynalazła mianowicie klika la — a trze
b i  zaznaczyć, że w komisji wyborczej " ie 7-a?ia- 
d i ani jeden przedstawiciel opozycji — kilka dro
bnych formalnych, a faktycznie zupełnie błahych 
i  nic nie znaczących usterek w  listach opozycyj
nych, a porażona natomiast była całkowitą ślepo 
tą r.a znacznie większe i faktycznie ważne uslorsi 
we własnych Lrzccii listach Potrzeba naprawd 
btzgianicznej „chucpy", ażeby w ten sposób po
stępować.

Dla przykałdu podajemy: Kahalnicy unieważnili 
l i f ty  opozycyjne. bo umieszczony na nich jako 
kandydat Mendel Honig, nb członek obecnej rady 
k-halnej i rady miejskiej, ma w  mc-lryce zapisane 
dwa imiona. A le nie unieważnili ci typowi niathe- 
rzy małomiasteczkowi swoich własnych list, choć 
umieszczony na nich Hcrsz Dorf również posiada 
dwa imiona, i to jedno imię na liście wyborczej, 
6 dwa imiona na liście kandydatów, podczas gdy 
Mendel Honig jednakowo nazywa się nu liście 
wyborczej i na liście kandydatów. Nie unieważnili 
oni swoich list. choć figurujący na nich Pir.kas 
Gross jest osobą niewiadomą, bo istnieją w  Ra
domyślu dwie osoby tego imienia i nazwiska: ic: 
der syn Jnkóba i drugi syn Chaiina. PezwMydnn 
klika unieważniła listy opozycyjne. . gdyż niektó
rzy kandy-daci byli umieszczeni na dwóch listach, 
natomiast u -nich było to koszerne, choć na ich 
tistrch figuruje 13 osób na. dwóch różnych listach.

A le  nie na tern jeszcze ko-niec b isiorji. Wszyst-

rostwo w  Mielcu, och-zucnjąc wszelkie ickursy o- 
pozycji Przylcm zajęło "a ro s łw o  jeszcze to o- 
groinnic ciekawe sianowisko, żc nie uznało leuiiy- 
rn.cji mężów zaufania opozycji do zakwestiono
wania uchwał komisji wyborczej co do zatwierdzo
nych przez nią k a halnych list wyborczych. A więc 
kfóż pn.d.wln właściwie legitymację do wnosze
ni,; rekursów? 

j Ludność -tutejsza jest poproslu oburzona na *e 
1 machinacje kliki kahaino- rabinnekiej. Społeczcu- 
: siwo żydowskie Radomyśla W ielk iego apeluje do 
| Województwa krakowskiego, do którego odniosło 
| się z edwylaniein przeciw decyzji starostwa mic- 
j leel;:ego, o rozpatrzenie powyższych skniwlalicz- 
j nyeh wyrodków. a przedewszysl.kicm o wstrzy- 
I rr a nie aż rio ich. należytego /.badania — wybo-rów. 
j które klika rozpisała sobie już na niedzielę 24 bm.
i »ł^aŁigat^-ja5gz;g:oŁi7caaKiEaggiŁ>w™B6giiig8ffiaiŁa*r4aatg>i3C5Z3BEBa
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Sobota, 16 lutego.
Kraków  (3111 m) 11 '50—1210 Sygnał czasu, licj- 

urJ, UamiTMlta-t melcorblogicziiy. 12'i0 Koncert
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j płyt gramofonowych. 13—1315 Komunikat rolni- 
i czy oraz notowania krakowskiej giełdy zbożowej.

11 *0—15*10- Konuinikaty. 17 „Bajki angielskie, 
j szkockie i irlandzkie", wygi. p. Joter. 17‘25 Od- 
j ezyt z W arszawy. 1-7*55 Program  dla dzieci z War* 
j sra wy.' 18*50 Rozmaitości i komunikaty. 19*10 „P r  a 
i k tyczne wskazówki o umiejętnem obsługiwaniu 
! r.'djoodiiiorni!:ów lampowych i przyczyny złego 
] działania: I — Akumulatory'* wygi. p Jan Kazirod.
‘ 1 !>ut5 Sygnał czasu i hejnał. 20‘05 „Przegląd po- 

Rtyki zagranicznej ubiegłego tygodnia, wygt. Dr 
Jan Reguła wiccsekr. U. J. 20‘30 Muzyka lekka 
z W arszawy. 22 Komunikaty. 22‘30— 23 30 Muzyka 
taneczna.

W arszawa (1385.-71 f ‘55 ..K-opciuszek", słuchowi 
rko- dla dzieci. 20*30 Dawne piosenki polskie w

..■imsnBBiBBoacgMmaaBaBsEHEngiggBaEBaBaaHBEagagagMMBiii mu i i  M M m i a i T O m

wykonaniu p. Leoma Schillera.
Budapeszt (445.5) ,19 30 „Z łoto Rciui“ opera Wa

gi era.
•I5crn (460) 20 „Ptasznik** operetka Zclelra.
•Wiedeń (519.9) 2010 „Student żebrak'- opera ko

miczna MłLlockera,
Mędjolun (501.2) 2030 ..Orfeusz' oporu Glu-.-ka.
Ra-, enti-y (182.3) 22 Koncert kamei . lny.

^j^Ł^jj^ii»r-'MgK-'agi^ggawaaagSB3łał3arx ĵz«gągaiaBŁaia)Bita

I I .  p o s e ł  T h u g u t t  o  p r o j e k c i e  B B .

Na lamach „Roboiimika** og-ła-s-za (w cha-ratoteirze a-o 
ścia) b. poseł i miliwSbeir Thugiutt ajnyk-uł o synu,a-c# 
w związku 7. sa-ijccyfiiiy-m .pii-ejckicm tewńz.i: konsty. 
iag,;:, jeden: z uCcwwsłu prawdziwy cii dwn-okiratów 
polskich pesac m. im.:

Od tirzceh bezmiąlia Ia-t jesteśmy świadkami 
przykrawania Pcibikj do wcl-i, potrzeb i kapry
sów jedm-ego oztowietoa. Obalone zostały wsizel- 
kńe p-reepisy prawno, czyni srię nieusi&jący, nie 
coiafacy się pracd nfiezem wysiłek dla obaleiraia 
resz-tek fcjxwu, dąży się już nie do rBlzipłosziko- 
wnaifa sipiiicozeńsifcwa, ail-e do fozdoptRiinia w  n-iem 
weeetMej crgau-i-zacjŁ, wsays-tkiicgo, co jest sa- 
m-oidizilcćiiam.

0  p-rcijeikcii-e B.B.; •
Pmoipcimiiia nam zialieigalizciwamiie sa.mowłactz- 

tiwa. Na czyją rzecz? Piilsiudsikilcgo? To jest, jak 
myślę, całkiem zbytc-czme. Pifeudsikii. posiada w 
tej chwil-i pelm-ię władzy, bymajm.nóaij nii.e na pod
stawie piiisa-pego aikitiu i n.le wiiemy, czy tato pisa 

> ny aifct oośkiolwickiby międ.zy nim, a nar-odcm poi 
skńm wyjaźmił. Otóż stairy i sikoimpiiiikiowainy sto 
sanek micdizy Piilsiuidakiim, a diemakmaicij-ą, poizwo- 
l-iit tej ostatmiieii stwicrdiziić oddatwma, że Korne®* 
dant jesit n.tewatipliwiiie cz-loiwiicldiem, który ma. 
mmóstiwo rzadtkiich w  Polsce zalat i jedną canaj- 
iraniej kaiputalmą wiadię: niże chce, ozy raiie umiie 
współpracować z ludźmi. Wsiku-tek tego każdy, 
akt pcdipisairay byłby dość nnalo ważkii .prawdo- 
podebmie bowtom Piils-udiski, od&aedllby wkróece 
od iiijeig-o, jaik ods.z-edł od preaydemtiuiry i prieanjc- 
Tostwa.

Na sanacyjny air®uini'emt, że pr-o-ieikt B.B. jest w  ka 
żdyim raa.ie lapsay od piowirotiu do „sejmi0iw4adiztiwa“  
—  odpowiada p. Thuigutt:

Jaiko próba saan-odiziielriej myśli prawnoipaósitwo 
woj stoi poniżej wszelkiego p«Aiii'Oimiu i  Poilsoe, ja
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Dokładnie jej się przyglądał, gdy mciwi-la. Czerń oczu L-dbjala 
Offiliścic od jasnej źrenicy; mądre czoło, pełne za pac! tu ciemne 
w łosy. Barytom jej glosa byl może jedyną rzeczą, która ją szpe
ciła, albo też, lepiej powiedziawszy, jedyną rzeązą. mniej w  niej 
piękną. C zyż ten zanadto głęboko zabarwoiny głos był może od- 
b icem  jej naeujęteg-o w  karby, swobodnego sposobu życia? Ale. 
i do tego głosu można się było przyzwyczaić, bilo. bowiem z niego 
jakieś przytulne ciepło. Ciepło, tak, dołnoćzyńbe. ożyw cze ciepło 
bito od tej kobiety, —  a tego .właśnie nd-jbardiziiej potrzebował. 
Najwidoczniej przebaczyła mu bezczelne słowa, które przedtem 
był powiedział. W  jakiś naturalny sposób jej ciepło rozsadzało 
wszelkie zimno, A le gdyby przypuszczała,, jak pogardliwie o niej 
myślał p-rzez cały czas od chwili, gdy nad -.ranem z jego kajuty się 
wymknęła „Podłość**... —  to było jeszcze najmniejsze: „Muszę 
pan-ią prosić bardzo o  przebaczenie" —  za-czął.

„Daj pan spokój, proszę natychmiast dać spokój. Bardzo o to 
proszę". Toin jej był szczery i miły, a jednak wyczuć można było 
iw jej głosie pewien niepokojący akcent. Można go było sobie 
w  ten sposób w ytłóm aczyć: Proszę dać spokój, poznałam już bo
w iem tyle rodzajów mężczyzn,, a moje doświadczenie nakazuje 
mi, by niczemu się nie dziwić, na wszystko być przygotowaną. — 
Lecz tego nie powiedziała. Dodała tylko: „P o có ż  mamy .wzajemnie 
siebie dręczyć".

Dla zamanifestowania pojednania pochwycił jej rękę. Była to 
miękka ręka, z dołeczkami, jak gdyby bez kości. Nie, zakochanym 
w  Soiarge —  doprawdy nie był, byłoby4 to- rzeczą wręcz dziwa
czną, — ale przepoiła go wesołość, której już dawno nie zaznał. 
Życie się rozjaśniło w  tej swobodnej, dobrej atmosferze. W  osta
tnich bitach tyle-straszliwych przeżył rzeczy, wciąż tylko niepo
wodzenia. wciąż tylko wściekłe, spadające nań ataki, jak gdyby 
kierowane z z jakiegoś tajemniczego ośrodka nienawiści, wciąż 
tylko katastrofy! Nie dziwota więc. że sta1 się nieco przeczulony, 
przew idyw ał dia siebie zawsze wszystko co najgorsze,, najbardze 
wrogie. Że ta oto kobieta znowu przyszła, że nie miała woale za

miaru boleśnie z ni-e-go zadrwić, z początku mu się oddając, a po" 
tern celowo, z wyraźnym  zamiarem obrazy pozostawiając go  sa
mego, że, jednem słowem, tnie była wcale złośliwym  gnomem, leca 
normalną i rozsądną, można-by nawet powiedzieć w ięcej niż roz
sądną a mianowicie- niekonwencjonalną, a nawet akcentowała pe
wną wyraźną' życzliwość w  stosunku do niego, —  ach, te jegc 
przeżycia uczyniły go tak skromnym, że nawet to, co dla kogoć 
wcale nie byłoby niespodzianką, odczuł jako w yjątkow y cud!

Tonem przyjaźni nawiązała do jego poprzedniej uwagi, że 
w łóczy  się po świecie. Bynajmniej z mim nie polemizowała. Ale 
w  sprawie Jaw y nie miał racji. Nigdy nie była tancerką. Co'prawd<a 
utożsamiają ją często z jakąś sławną tancerką, nod. jakże się ona 
właściwie nazywa, —  zresztą wszystko jedno, widocznie musi być 
bardzo do niej podobną, a-1'b-o-wiem on nie jest wcale pierwszym, 
który ją w ziął za tę. jak już była mowa, wielka tancerkę. Co się 
zaś tyczy jej podróży, jest prawdą, —  używa życia. Poprostu i ja
sno Używani życia. Zrobiło to na nim wrażenie, jak gdyby ktoś 
powiedział: dzisiaj u-rządizam wycieczkę na czołową gwiazdę
Oiiouu. Czemuż nie? W szystko było- mo-żliwem, —  chociaż było  
to na pierwszy rzut Oka nieprawdopodobnym, zupełnie się kłóciło 
z jego dotyehezasowem doświadczeniem. Używam  życia. Proszę 
wsiadać. Orion, Syrjusz. —  Czy . jej uwierzy, że jest w  drodze do  
Adeuu, by odwiedzić młodego angielskiego oficera., który jest do 
obłędu w  niej zakochamy? Djablo daleka droga dia p-aru słodkich 
godzin. —  co? Tak. Ale czyż wreszcie w  życiu istnieje coś w aż
niejszego. dla czego mo-żnaby taka podróż przedsięwziąć? A gdyby 
go zresztą znał. tego jasnego, św ieżego chłopaka, ze- sarkastycz
nemu kącikami ust, o dobrych, niebieskich oczach...

Jasnowłosym i niebieskookimi ja też jestem, —  zarejestrował 
Krzysztof aczkolwiek- mocno zn-i-szczonym. Spytał się grzecznie, 
gdzie po-znaia swego oficera.

Z rozkoszą zaczęła opowiadać. — W  Yia-reggio. Aeroplan cał
kiem cichutko z nieba nachyla się nad plaża. Czyn pełen brawury, 
ale wszyscy goście uciekają. Ty lko ona nic rusza się 7 miejsca, 
magicznie przykuła olbrzymiemi płaszczyznami* szumiąceml skrzy
dłami. A potwór wprost na nią spada, iżdaj-e się. że stracił panowa
nie nad sobą. —  jest stracona: w astaln-im momencie wyskakuję 
ktoś z publiczności ; itrzemi---.. mzw.i ir; w bok. O włos od niej 
pęka motor w  piasku we wieńcu dymu i płomieni. „Zbawcą był 
mżj oficer", , .(C. d. n j.
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ko całości przynosi poprwsóu wstyd. Jako pra- 
ktyczin rozwdąizanuie kast tak od nas odlegle, od 
laszych poglądów i nasZjCh inteiresów, żc n«e 
mógłby służyć nawet za temat do dyskusji. Ten 
antypaństwowy projekt powinien być baz szcze 
gótowej debaty odraucomy w  pierwszem czyta
niu.

„Berliner Tagel)latt“ o rozwią
zaniu sejmu śląskiego i aresz

towaniu posła Ulitza
Piiaaióśiny iui, że prasa ndeauccksi w  obszernych 

artykułach konbentnaje noowiłąz-aak. sejmu ś'asktogo. 
Aresztowanie byłego posła do sejmu śląskiego-, kiero 
wiiika ttiemieckiego „Votobuinidiu“ Ottona Ulitza, w y 
-wołało szalone aitaiai prasy nietrkeckioj. Ostatni nu 
mer „BerMner Ta®ebtotrt“  zamaeszczja z Katowic ko 
respondenci ę, poświęcona glówmiie aresztówa-rcŁu 
wsporiiiniajiego Ulitza. Zdaniem kjotrespondiuJiita ,, I'a- 
geł>laitiu“  r-oz.w lą-zanie sejmu nasiapiio tylko diato-g®, 
by móc aresztować UJitoa, ponieważ sejm odrzuci’ 
wniosek o wydanie- go sądom.

Aresztowanie Ulitza ma pozostawać, wedle kore
spondenta „B. T.“  w  związku z  >procesem przeciw
ko niemie-okiemiu radcy szkolnemu Dudieikowii i towa 
rzyszom, zasadzonym przez podsitoi-e sądy za zdradę 
stanu i szpiegostwo. Oskarżenie przeciwko Du-deko- 
wd opiera się tylko na pewnym dioTcumanole zawiera
jącym, jantio podpis lit-eirę ,,D.“ , dostarczonym n-iems-e 
okienni gene-railinemu konsuiiaitowi a tyczącym się 
spraw obrony Po-l-stoi. Dudek zaprzeczał, by tego ro 
dlzaiju dokument wogóle pisał, warszawscy grafolo
gowie orzekli-, że litera „D ‘ została sfałszowana, na 
uomiast katowicki rzeczoznawca, który z zawodu 
jest rękodEid-ii/iki-cni, stwierdził, że ten dokument 
Jsś/t prawdziwy. UMtizo-wi zarzucają również tałcą sa 
mą zbrodnię, przyczem opierają się na literze .,U“ . 
Pałszerstwa miał dopuścić się szpicel Pielawski, k-tó 
t y  zeznał, że inlktymiowany dokument otrzymał od 
szofera. Priintusa. Śledztwo wykazało, że Primus 
był aresztowany 1 siedział we więzaemlu śledczem. 
nie mógł więc w podanym przez Pielaw-skiego dniu 
doręczyć tmi d-okai-mon-t-u-, at-oili kicro-wut-ik oddziału 
śledczego w Katowicach stwierdził, że swego '•za- 
su zrwoilmM szofer-a ze śledczego więzienia. W  mię- 
dzyozasto Pd-inus wywędirowat do Rio dc Ja-neiro. 
®dtete w  kiousttilacie nicm-lettoim zeznał pod przysię- 
C4, że zapodania Płcławstóeso są zupełnie wyssane 
Z palca. W  msiiędzyczasi-e wdrożono też przeciwko 
Bielawski emu dochodzenie o oszustwo i fałszerstwo 
dokumentów-.

Tyle kloireapoiiidem „Be.ritoer TageblaMu".

OzIS w  J O L o tą , 16 bnt. p r e m je r a  w  K in ie  „S Z T U K A 4• Na jnowszy artystyczny film „UFY* p. t.

Yosilwsra-lacht Rozkoszy
Upajający dramat rozpętanych zmtslów. Kapiący zlotem przepych mUjonerów, w którego oślepiającym 
blasku przewija sie zdradliwy wąż ludzkich namiętności. — W gł. ml. B M IW M  H E IM , John Stnart, 
Rina Marsa, Hugo Werner Kahlc. — -  — — Sala kinoteatru n a d z w y c z a j c ie p łe  ogrzana.

W iacc mości 2 ^ aju

l NADESŁANE.
2?a ru b ryk ®  f e  r e d a k c ja  n la  ®tf p o w ia d a . 1

HERMAN RifSLER
b. asystent kliniki dentystyczaej dyr. lnwinga w Berlinie
otw orzy! zakład tach.-dentystyczny 
w Krakowie, przy ul. Siradom L. 23

K oło Sen jorów żKS „Ilakoah” w Krakowie 
za Włada mii a. że w sobotę dn. 23 lutego urządza 
w  salach Towarzystwa Lekarskiego przy ul. Ra- 
dziwiłłowskiej 4

Z I B f e A N S E  T O W A R Z Y S K I E
Wspaniała muzyka, w iele niespodzianek dla Pań 

i doborowy komitet, zapewnią gościom nuią i we 
6ołą noc, pełną urozmaiceń.

żaoros/.enia będą ściśle j.r/.e .̂i <.egaue.
'oczątek o godzindn t:*30

W  ni-edzcilę diinia 17 lutego b. r. o godzinie 
3-cie-j p-o-połud-mu, w  Saiach Starego Teatru

W I E C
w szy stk ich  W ła ścic ie li I-to a-l ności W ielk iego  
K rak o w a  fi gm inach p rzy łą c zo n yc h , zw o łan y  
p rzez Kra-k. T-o-w. W ła ścic ie li Realności. —  
Porządek dzienny na plakatach, rozlepionych 
w  m o ście ._________________  ,______328*

Z okazji mrę czyn naszej kochanej siostry i szwa- 
growej, Heleny Klipstein z Krakowa z v. Salo Haupt 
nianneui > Furki zyczą serdeczne 2 'ł l  ”0t!

Bracia i Szwagrowe, Synek i Różke, 
Moniek 1 Mania oraz Rumek Klipsteinowie 

2S0g z Paryża.

^ o d z i e N o w a n f e
WP-.inu Drowi Wachtlowi prym. szpitala żyd., 

WPp. Drom Schenkerowi i Niissenfeldowi za bez
interesowne przeprowadzenie operacji u córki na
szej i nadzwyczaj troskliwą opiekę podczas caełj 
choroby oraz .Siostrom Mciii i Perli składamy tą 
drogą najgorętsze podziękowanie.
34B Kehowie

Ust z Tarnowa
Ze Sto w. Kupców. —  Zatwierdzenie wyboru prę- 
zytljuin Kahału. — Odczyt A. Marka. —  Ach, ten 

węgiel... — Zabawa „Nadzieji'1.
Stowarzyszenie Kupców przystąpiło ostatnio do 

organizowania poszczególnych branż, przyczem do 
tej chwili utworzyła się już konwencja w ytw ór
ców konfekcji, do której przystąpili niemal wszys
cy kupcy tej branży z wyjątkiem skądinąd powa
żnych firm A. K cil i  Synowie oraz lzak Stein. Nad
to zostanie w najbliższym czasie zorganizowana 
branża wytwórców  bieliżnianych. Należy z uzna
niem pi-zyfclasnąć chwalebnej idei Stow Kupców.

Protesty wniesione przez grupę ludową w  spra
wie wyborów  prezydjum Zarządu i Rady kahalnej 
zostały przez władzę nadzorczą, to jest przez W o
jewództwo odrzucone, wobec czego lo-wowybrainy 
Zarząd w  najbliższych dniach przystąpi do nor- 
rr.; inej pracy i do definitywnego objęcia rządów 
w kabale.

Staraniem Tow. Dram. „M uza1 wygłosił popu
larny dramaturg żydowski Marek Arnstein (An 
drzej Marek) bardzo ciekawy odczyni na temat: 
..Humor żydowskiej tragedji i  tragedj-a żydowskie
go humoru’’. Prelegent doszedł do konkluzji, jak 
już sam tytuł odczytu wskazuje, iż źródłem niewy
czerpanego humoru żydowskiego jest tragiczne po
łożenie żydoetwa.

Na uwagę zasługuje Wa-lne Zebranie Żydowskiej 
1‘ ibljo-lcki Ludowej „Sifrij-a Amamiłh", Sprawozda
nie Zarz<idu wskazuje na szybki rozwoj tej ważnej 
placówki kulturalnej naszego miasta, obejmującej 
15,000 dzieł w języku helirajskim, żydowskim, pol
skim i niemieckim, przyczem dział literatury ży
dowskiej i hebrajskiej z specjalnem uwzględnie
niem paiestynografji, historji żydowskiej i historji 
sjonizmu jest bardzo bogato zastąpiony. Obrót ro
czny w  kwocie zł. 10,000, stały przyrost 1500 ksią
żek rocznie, wreszcie impor^jijąoa liczba 1,400 abo
nentów wskazuje dostatecznie na o-g-romne znacze
nie tej instytucji. Jedyną poważną niedogodnością 
jest zbyt szczupły lokal; pierwszem leż zada-niem 
ncwego Wydziału win.no być wynajęcie innego 
bardziej obszernego lokalu, odpowiadającego obe
cnym potrzebom żydowskiej bibljoteki.

Tarnów  znajduje się podobnie zresztą jak i inne 
miasta prawie zupełnie bez węgla. Podczas najo
strzejszych mrozów sprzedawał magistrat węgieł 
w lilipucich rozmiarach Gdy miasto obiegła rado
sna Wieść, iż Węgiel jest przecież d o ’ nabycia, by
liśmy świadkami potwornych ogonków, które się 
momentalnie na co-dwórzu budynku policyjnego u 
szykowały Tak długie ogonie można było jedynie 
zaobserwować p-odezas wojny, ale też nie przy 
sprzedaży węgli. Optymistycznie nastrojeni nie 
tracą jednak nadzieji, iż kryzys węglowy zostanie 
szybko zlikwidowany wprawdzie nie tyle przez 
czynniki miejskie, lub inne. ile przez aurę, która 
może w  końcu się przecież nad nami ulituje.

Na szczęście mrozy okazały się za słabą prze
szkodą dla łak lącyeh zjabaw i rozrywek, którzy 
tłumnie stawili się na zabawie ..Nadzieji1'. Zaba 

• Wa sie pierwszorzędnie udała, dochód materjainy 
i moralny doskonały, bawiono się wyśmienicie

Panie Mrn!strze Czechowicz! Dla 
6-eiu zł. podatku umarł człow‘ek

W  mistaeczku Piątek, w powiecie łęczyckim, ro 
zegrał się tragiczny wypadek, który w yw arł przy 
gnębiające wrażenie na ludności żydowskiej. Han 
dlarz żydowski, Henoch Przcmiętek miał zapła
cić Zaległy podatek w  sumie 45 zł. Ostateczny 
termin zapłaty przypadł na ubiegły piątek. W  rn- 
ziie niezapłacenia podatku groziło biednemu han
dlarzowi odebranie resztek towaru, a więc irod-

— — — — — — — — — — i
Róża Juckerow na Mojżesz Ohrenstełu

C h r z a n ó w  K ra k ó w

zaręczeni w  lutym 1929 r. i 02-.

Lola Steier JDaccf E lu  h e m

M ie le c  C zesk i-U

z u re c z e u i w  lu ty m  1929 r. a.dg

ków <k> życia — diogą egzekucji. P.-zemięteto 
był atoli biedakiem i z trudem zebrał zaledw ie 
39 zl. Wiedząc zaś, że. bez 6-oiu zł nie będzie 
mógł uiścić podatku, biegał do wszystkich zna jo
mych z prośbą o pożyczenie mu potrzebnej sum y. 
W szelkie atoli starania były nadaremne. W siy-j 
scy odpowiadali mu, że nic zarobili jeszcze -takiej 
sumy. Biedny Żyd tak przejął się tą okolicznością' 
i groźbą egzekucji, że nagle na ulicy padł mar 
lwy. Lekarz miejski stw ierdził zgon z powouc, 
apopleksji.

Wypadek w ywarł tak silne wrażenie wśród bani 
dla-rzy żydowskich, że pozamykali sklepy i  usu
nęli kramy z  rynku miasteczka ua Znak protestu! 
przeciwko bezwzględności tamtejszego Urzędu Poi 
datków ego. Oozywuście ze względu na jartaoim 
w  miasteczku i na przybycie chłopów Z okolicz-' 
uyck wsi, policja nie dopuściła do zamknięcia kra; 
mów i sklepów i ukarała protestujących kupców.

NOW E SAM OLOTY PASAŻERSKIE. Na zamó
wienie Ministerstwa Komunikacji przystąpiła lu
belska fabryka do fabrykacji 10 nowych aparatów 
pasażerskich „Fokkeir” według zakupionej osta*.- 
nio w Ilola-ndji licencji. Samoloty te gotowe będą 
na wiosnę i przekazane zostaną państwowemu to 
warzystwu „L o t ‘‘ .

N a r z e c z o n a  z a m a r z ł a  w  d r o d z e  d o
ŚLUBU. Z Piortkowa donoszą o tragicznym w y
padku: Nie bacząc na śniegi i mrozy, narzeczem 
Józef Kuchar i M.ujaona MalikoWska postanowi
li udać się furmanką ze wsi Michałow do P io tr
kowa, by tam wziąśc śiUiD. Narzeczeni ubrali się 
w  ciepłą odzież i ruszyli w  drogę. W  urodże zau
waży! Kuchar, że jego narzeczona jest bezprzy- 
iomn-a. Wszelkie wysiłki ratowauia jej były dare
mne. Malikówskn zmarzła i zmarła. Nieszczęśliwy 
narzeczony zawrócił w połowie d iog i i  zamiast 
do kościoła na śłu-b, odw iózł swą narzeczoną do 
kostnicy cmentarnej.

5 L A T  CIĘŻKIEGO W IĘ Z IE N IA  Z A  NAMOR
DOW ANIE SIOSTRY Przed sądem okręgowym 
W W arszaw ie stanął onegdaj 24-letni Jan Pieuul, 
oskarżony o zamordowanie swej 12-lelniej sio
stry Ma-rji. Jak się okazało, Piekut Zabił swoją 
siostrę nożem w  czasie sprzeczki. Sąd skazał za
bójcę na 5 lat ciężkiego . więzienia 

MRÓZ JAKO N AR ZĘ D ZIE  ZBRODNI. Nowy. 
Sącz. (Pol. A. P .) W e wsi Ohidzy dokonano przed! 
kilku dniami niezwykłej zbrodni. Mieszkanka te| 
wsi Warzechown chcąc pozbyć się ubogiego Zięcia 
uknuła przeciwko niemu z pozostałą' częścią rodzi 
ny spisek na jego życie. Wykonano go następu
jąco. Pewnego d-nia Wśród w ielkiego mrozu Wy
brali się Warzechowie z zięciem do sąsiedniej 
wsi niby na młockę. P o  drodże wyjęli dwie flaszki 
wódki i częstowali g o  nią tak długo aż ten upił 
się dc nieprzytomności i zwalał się do rowu pod 
i-asem Sami wrócili do domu, poczem po kilku 
godzinach powrócili i skonstatowali, że zięć P ie 
trucha zamarzł na śmierć. W yrzuty jednak sumie 
nia trapiły Wa-rzechową. udała się Więc do księ
dza. który polecił jej wyznać prawdę przed od
nośną władzą Wnrzechowa udała się następnie 
na posterunek policji, gdzie opowiedziała prze
bieg zbrodni Wszyscj sprawcy zostali aresztowa 
ni i odstawieni do więzienia śledczego.

HKPKRTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH  

KKAKOWSKJ TEATR  ŻYDOW SKI
Sobota: ,,5‘30 pop i 8'30 wtocz ,,Golem".

TE ATR  IM J SŁOW ACKIEGO
Sobola: ..Madame Sans Gene’
Niedziela: pop. „Murzyn Warszawski'’ ; w lecz

.Madame Sans Gene” .»
TE ATR  RF.WJOWY „GONG” (U L  R A JSK A )

(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej i h-ej)
Sobota: „N ie ściskaj mnie1’.
Niedziela; „N ie ściskaj mnie” (irzy przedsta

wienia;.

W YSTAW A OBRa ZÓW  B. CUK1ERMANA 
otwarta dziś 1 codziennie od godz. 10 rano dc 8 wh 
czór V  san ..Soildarnólcl” (Zielona 10, 0. p>).
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Zięć Prezydenta Rzeczypos
politej zmarł w Krakowie

Jak » ę  dowiadujemy, wczoraj w  godzinach popo- 
tatatowych zmarł w Krakowie, w klinice prof. Wiza, 
śp. inż. Tadeusz Z wisłocki, zięć p. Prezydenta Rzc- 
czyipo6ipoiIlBti6j. bp. tr.ż. Zwislookii był wybittaiym znaw 
cą przemyski chemicznego i ostatnio pełnił urząd 
nańzełtiego dyrektora zakładów Nowego Chorzowa 
W>d Tarnowem. Przy łożu chorego czuwała p. Pre
zydentowa Mościcka z córka.

P. Prezydentowi Rzeczypospolitej, który ponosi 
W ositaitmiun czasie drugą bolesną stratę przez śmierć 
w  rodzinie, towarzyszy powszechne współczucie.

Zwłoka śp. taż. Zwiislocihiego przewiezione będą 
W dniu dzisiejszym do Warszawy,.

Szyldy i ogłoszenia lekarzy- 
dentystów

W  „Monitorze Polskim " ukazało się zarządzenie 
mi astra spraw w ew n, odnoszące się do szyldów '! 
i ogłoszeń lekarzy- dentystów Wedle tego zarzą
dzenia, szyldy lekarzy- dentystów tnogą być w y
wieszane jedynie przed bramą i w  bramie domu, 
w  którym letarz- dentysta pru.kylkuje, »oraz na 
drz\Viach mieszkania, nie więcej jednak, jak po 
jednej .tablicy ’.v każdem z oznaczonych miejsc. 
Szyldy 'mogą zawierać: imię i nazwisko lekarza- 
derttysty, stopień naukowy łub zawodowy, adres, 
numer telefonu i godziny przyjęć. I'mieszczenie 
jakichkolwiek innych szczegółów łub mcto;| le
czenia jest zabronione. Rozmiar tablicy nie może 
przekraczać 10x25 cm. Ogłoszeniu lekarzy- denty
stów w prasie codziennej, perjodycznej i zawodo
wej dopuszczalne są jedynie w celach informacji. 
Ogłoszenia o eeliteh reklamy są zabronione.. O- 
głószenia poza treścią, wyszczególnioną wyżej, 
mogą zawierać; informację o rozpoczęciu prakty
ki, wznowieniu.' zaprzestaniu względnie o  wyjc- 
zdLzie, przeprowadzeniu się lub ]X>wrocie lekarzu - 
dentysty, Idczba ogłoszeń nie może przekraczać 
ogółem trzydziestu sześciu w  ciągu roku kalenda
rzowego.

Wypadek samolotu pasażer
skiego

Wczoraj o godzinie 12.30, spadł na polach broniowi 
ckich obok ntasazymów amunicyjnych aparat lotn.i- 
czy należący do Lśnij Lotniczych ,.Lot“ . Wskutek de
fektu sóitouilkia aparat zmuszony lądować z biegiem 
wiatru, potiknąj Się o rów przydrożny, skutkiem cze 
go przewrócił siię i położył na grzbiecie. Na miejsce 
wypadktu, który zauważono z wieży zegarowej ko 
szar 20 pp., pospieszył natychmiast adiutant tego 
pułku z pomocą sanitarną i techniczną, oraz. pluton 
szeregowych ze szkoły podoficerskiej *  Bromowi - 
cach. Na szczęście pilot Switalskl wyszedł z kata 
strofy cało. Aparat byf bez pasażerów i wiózł jedy
nie przesyłkę bagażową do Katowiic. Uszkodzone zo 
stały śmigło i podwozie. (KAD).

— Z ORG. „T A R B U T ‘‘. Nauka na kursach he
brajskich przy org. „Tarbut", która została przer 
Wana z powodu mrozów', będzie począwszy od 
niedzieli 17 bm. znowu kontynuowana.

—  CHLEB I  W Ę G IE L D LA  BEZROBOTNYCH. 
Od czwartku wydaje VI. wydział magistratu (ra 
tusz,, oJicyna II. p. pokój Nr. 3) bony na chleli 
bezrobotnym, tudzież bony na węgiel. Zgłaszają
cy się o  cbleb mają wykazać się legitymacją

■ PIJPP. Z  akcji tej mogą korzystać również i inne 
osoby, które wykażą, że takiej pomocy potrzebu
ją. Na akcję rozdawnictwa bezpłatnego chleba 
-i 7.cznaczył magistrat 3500 kg chleba dziennic 

z miejskiej pieka-rni. Chleb będzie do odbioru za 
oddaniem bonu w sklepie ni. w . Sukiennicach i 
V  krainie przy ul. Mazowieckiej, n nadto w  skle
pach prywatnych, upoważnionych do sprzedaży 
chleba z miejskiej piekarni.

—  DEKORACJA S A L I R A D Y  M IEJSKIEJ W  
K R A K O W IE  Jak nas magistrat m. Krakwa in
formuje, oddano na podstawie uchwały komitetu 
odbudowy sali Rady miejskiej zaprojektowanie 
hdatgrycznego artystycznego kilimu, przeznaczone 
S® aa główną śeian$ sali za trybuną prezydenta

W  dniu wczorajszym temperatura utrzymywała 
się mniiiei.fwięcej ńa poziomic dtria poprzedniego. Ra
no termometarwskazywał — 10 .stopni, w południe 
— 3 stopnie, a pod wieczór —7 stopni.

Ludność nękana .klęską mrozów nareszcie nieco 
odetchnęła. Wczorajszy targ byt dostatecznie za-o-pa 
■ trzony w produkty, z wyjątkiem jaj. który cli brak i 
drożyzna-nadał daje się odczuć. Dowóz jarzyn, dro 
ból i zboża był normalny, tylko ceny wykazały pe
wną zwyżkę.

Mizeria węglowa trwa w dalszym ciągu. Nadcho 
dzące do Krakowa wcale obfite transporty węgła 
nie wystarczają na pokrycie całego zapotrzebowa- 
ltóa, to też w skladrch odbywa się w dalszym ciągu 
sprzedaż ntimmałtiych ilości) przyezcm trzebią godzi 
nami wystawać w ogonkach i staczać boje o zdoby
cie 1—2 cciinarów węgla. Wczoraj pojawiły się na 
nnieście fury z węglem w  workach, rozwożonym z 
miejskiego składu -na Wa-rszaswakstaui. Worki z wę
glem były momentalnie rozsprzedajie.

Ilości węgla, nadchodzące do Krakowa, okazały 
się wczoraj mcwyStaruza.iąc-c, także i z Łeigc powo
du. że po węgiel przybyły dc Krakowa całe masy 
ludności wiejskiej. lcoirzystając. ze zelżenia mrozów 
1 dnia targowego.

WĘGIEL DLA DZIELNICY ŻYDOWSKIEJ.
Z ramiierjiia Żydowskiego Komitetuj Ratunkowego 

interweniował wczoraj prez. Dr. Lattdau w  prezy
dium miasta w sprawie przydziału węgla dlla zupeł- 
rtie dotychczas ped tym względem zaniedbane' dziel 
ulży żydowskiej. Prezydium miasta przyrzekło wy
słać natychmiast pewną ilość węgla ze składu miej 
siki ego do kupców- w dizlelniicy żydow®kće-i, jak i ce-

ilem utoanej roizsprae-iaży w  dzidnicy żydowskiej, 
co też istotnie nastąpiło.

Znaczna poprawa w ruchu 
pociągów

• Ruch pociągów pasażerskich w  obrębie ki-a- 
ko-wskiej dyrekcji wraca zwolna do normalnego 
trybu. Pociągi, rozpoczynające swój bieg w  Kra
kowie, odjeżdżają regularnie we wszystkich kie
runkach. Spóźnienia pociągów od stromy Pozna
nia i N ar sza w y nie przekraczały w  dmiLu w czoraj 
szym jednej godziny, zaś od strony Lw ow a na
deszły dwa pociągi osobowe (nocny i  przedpołu
dniowy) z CZ: t er o godziur. em opóźnieniem.

Nowe przeszkody w środkowej 
Małopolsce

Jaik się w  os/talimiej chwili dowiadujemy, komu
nikacja ze Lwowem doznała wczoraj w  godzi
nach popołudniowych ponownych przeszkód. P o 
ciąg bukareszteński, mający przyjazd do Krako
wa o godiz. 17‘05, natrafił pod Radymnem? na o l
brzymi zator śnieżny i nie może przedostać się 
Nad usunięciem zasp pod Radymnem pnaWują czte 
ry lokomotywy z pługami.

Na odcinku Rogórano—Przseworsk z powodu 
silnej śnieżycy jeden tor uległ całkowuteroai zasy
paniu, wskutek czego komunikacja odbywa się 
w obu kierunkach po jednym tarze. Na sąsie
dnich stacjach musiano zatrzymać kółka pociągów 
wiozących węgiel w  stronę Lwowa.

miasta, znanemu artyście, docentowi Akademji 
Sztuk Pięknych arch. Bogdanowi Treterow i. Pro- 
jest kolorowy w  skali 1:10 przedłożony przez 

, wspomnianego artystę’ zatwierdziła Rada artysty
czna miasta, oraz uzgodnił dyrektor archiwum 
akt dawnych m. Krakowa p Chmiel, a wykona
nie cennej tkaniny powierzono tkalni „K ilim ‘‘ w  
Krakowie. — Mimo gorączkowej, pracy wokoło 
przygotowań eksponatów na Powszechną W ysta
wę Krajową w  Poznaniu br., w  której wymienio
na wytwórnia wystaw i n-a zaproszenie komitetu 
liczne kilimy w  dziale „Kultura i Sztuka'1, w yko
nanie zamówionego kilimu, który będzie w  uję
ciu kompozycyjnem i z powodu oryginalnego ma
teriału tkackiogó i wykonania, pomnikiem sztuki 
kii lim i ar śk i ej, oraz pierwszym motru mentalnym ki 
Jimem, nie ulegnie zwłoce i ostatąie fia-gmenty 
olbrzymiej dekoracji, przygotowywanej już od 
w ielu  tygodni, są na ukończeniu. Kilim  po utka
niu będziie wystawiony na Widok publiczny na 
przygotowanej wystawie w  Krakowie, a nastę
pnie na Powszechnej W ystaw ie Krajow ej w  P-o 
z.naniu, jako reprezentacyjny kilim miasta K ra 
kowa.

— W IE L K A  AKAD EM IC KĄ  RED U TA  PRZED  
sśWITU. która odbędzłe się, jak wdadomo w  sa
lach Starego Teatru dnia 2-go marca b. r., stała 
się przedmiotem powszechnego zainteresowaniu. 
Najelegantsze sfery żydowskiej inteligencji zgro
madzą się na tej wytwornej zabawie, by przy 
dźwiękach dwóch doskonałych orkiestr, w  gusto
wnie urządzonych salach spędzić najweselszą i 
najroizkoszmiejiszą noc bieżącego sezonu. Komitet 
dokłada wszelkich starań, by sama organizacja 
reduty nadawała odpowiedni tón zabawy. W  tym 
celu za prowadzeń a będzie miepraktykowaina je
szcze w  Krakow ie impreza łączenia par, wyzna
czonych losem. Drogocenne fanty i nagrody pod
niosą wartość lotcrji i konkursów. Bliższych in- 
formacyj udziela sekretarjat przy ul. Slradom 15 
lelef. 454-1 między godz. 8—9 wiecz.

—  W IEC  W ŁA Ś C IC IE L I REALNOŚCI. Tow a
rzystwa W łaścicieli Realności na terenie W ielk ie
go Krakowa urządzają w niedzielę 17 bm. o godz. 
3 pop. w  stali Starego Teatru wiec wszystkich 
właścicieli realności Krakowa i gmin przyłączo
nych. Porządek dzienny obejmuje krytykę gospo
darki m. Krakowa, sprawy podatko-we i td.

_  W Y K Ł A D  O NAJNOW SZYCH METODACH 
S P A W A N IA  M E TA L I GAZAM I odbędzłe się w  
niedzielę dnia 17 bm. o godzinie 11-tej przedpo
łudniem wsali wykładowej Muzeum Przemysłowe 
go (ul. Smoleńska 9, I. p.) Wykład będzie boga- 
tR  ilustrowany film ow en i obrazami świetlnemi 
Wstęp bezpłatny.

—  W Y K A Z  R ZE C ZY  ZNALEZIO NYCH . Magi
strat rozplakatował wykaz rzeczy, znalezionych 
w  ciągu drugiego półrocza 1928 r. Wykaz, ten obej 
muje kilkaset różnych przedmiotów, a wśród 
nich zegarki złote damskie na rękę. branzoletki

i złote, broszki, portfele, portmonetki, trobekó dam

skie, teczki, paraisolki, mnóstwo kHuozy, kisiążki, 
części garderoby, samki, półki nożne, drobne kw o
ty pieniężne itd. Powyższe rzeczy są złożone w 
-wydziale V. magistratu ofic. I. p. drzwi Nr. 16, 
dokąd należy zgłaszać się między 10— 12 przedi 
poł. z dowodami prawa własności. W  przeciwny** 
razie przedmioty te będą wydane zmauazootn i po 
upływie 3 lał przejdą na ich własność. D znalaz
ców zostawiono: 2 znalezione psy, 1 row er i Ź 
gumy rezerwowe do auta.

— DZIECIOBÓJCZYNI. Carwor S«anasitaiwa, ste 
żącn. (lat 20) pozostająca na oddziaile położniczyni 
sapiuala św. Lazairza w  Krakowie, zgłosił; fekac 
■nzowa diyżiiirneinu, że dnia 11 hm. porodiziiża dziec
ko nieślubne w  kuchni Stanisława KowaiLskiego na 
W oli Justowskiej powiat Kraików, które następnie 
spaliła. Dnia 14 bm. posterunek policji w  W o li 
Justowskiej przeprowadzał rew izję w  donn K o
walskiego i znalazł zwłoka noworodka, ukryte 
pod paką w  piwnicy.

— NOŻEM W  PLE C Y . Onegdajszej nocy Józef 
Kor/.oniak (lat 25) z  Zabierzowa będąc w  smarni* 
podpitym wszczął w  poczekalni I I I  klasy na sta
cji kolejowej w Zabierzowie awanturę z  będącym 
w  służbie kondiąktorern Koeljowym, którego bea 
powodu ugodził nożem w  plecy, zadając mu cięż
kie uszkodzenie ciała. Korzeniak został aresztowa 
ny i  oddany władzom sądowym.

— MAGNET, B A L  P A P IE R U , RO D ZYN K I ITD. 
Adamczyk Stanisław zam przy ul. Kazim ierza 
W ielk iego 1. 26 zgłosił do policji, że dnia 28 bm. 
skradł mu Proś Franciszek, czeladnik kowalski 
jeden magnet od samochodu, wartości 500 z ł i  
zbiegł. —  Onegdaj skradł nieznany sprawca z sie
ni na szkodę drukarni „G rafja" przy ul. Batorego 
dwa bale papieru, wartości 300 zł —  Naczkow 
ska Katarzyna (lat 21) zam. przy ul. Radziw iłłów  
sk-icj 1. 14 aresztowana została pod zarzutem kra
dzieży 40 zł, na szkodę Zajączkowskiego Stefana 
z Wieliczki. —  Drozdowski Franciszek (lat 62), 
tragarz, zam. przy ul. Opłoski 1. 1, aresztowany 
został pod zarzutem kradzieży worka rodzynków, 
wartości 92 zł na szkodę Leona Batoera, kupca. — 
Heretyk Jan (lat 45) z Płaszowu, znany złodziej 
aresztowany został za kradziez torby szkolnej 
z książkami  ̂wartości 30 zł na szkodę N. Griin- 
bęrga.

— MIĘDZY KOLEŻANKAMI. Ubiegłej nocy opa
trzyło pogotowie ratunkowe 34-ietnią Wiktorie Mar
kus, prostytutkę, która w  hotelu „V:etonia“ została 
przez swą koleż-aukę pokłóta nożem i ciężko pobita 
po głowie i piersiach. Ofiarę bójki przewiózł lekarz 
pogotowiia do 'szpitala.

 o —»
ZM A R L I

Ryfka Reissapfel 1. 63.

_  KÓŁKO DRAMATYCZNE PRZY „A1ERKAZ- 
HACEIRIM". Dziś i iut.ro. o gedz. 7.45 ..Dor Inteió* 
»eat“ P. HMsUibeima. Rcż. p. H. Lstacruwa,
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Co zawiera testament Herzla?
Jak wiadomo, znany sjonista wiedeński i pre 

zes austriackiej organizacji sjumstycznej 
Dr. Golhammer odszukaa>ł niedawno w  
wiedeńskim archiwum miejskiem oryginalny 
testament Herzla. Testament znajdował się w 
gmachu sądu w Dóblingu. W edle oświadczenia 
Dr. Goldhaminera, testament rozpoczyna się od 
prośby, by 2ajęto się wychowaniem jego dzieci 
w duchu żydowskim. Prośbę tę przekazał w  
ręce Dawida Wolfsona, Józefa Cowena i Gold- 
schmieda. M ieli oni opracować plan i roztoczyć 
opiekę nad wychowaniem dzieci. Następuje po
tem postanowienie w  sprawie opieki nad dzie
łami literackiemi i pracami sjonistycznemi. Za
rządcami tych spraw mianuje Herzl prof. Kel- 
Inera i swego krewnego Auerheimera, redakto
ra fejletonu „Neue Freie Presse". Testament 
zawiera ponadto szerg ważnych uwag politycz 
tych i pouczeń dla współpracowników, krytykę 
nektórych osobistości i prądów w sjonizmle, 
charkterystyczne poglądy w  sprawie przyjaciół 
f przeciwników i niektóre ogólne zasady w spra

wie prowadzenia organizacji sjonistycznej. —  
Wkońcu następuje życzenie, by zwłoki jego 
przewieziono do Palestyny. Testamentu Her
zla nie można ogłosić w całości z powodu kry
tycznych uwag odnoszącyh się do szeregu osób 
żyjących i działających.

Organizacja sjonistyczna w Austrji oświad
czyła gotowość dostarczenia środków celem 
przewiezienia zwłok Herzla do Palestyny. Je
dno z towarzystw okrętowych zaproponowało 
oddanie do dyspozycji specjalnego okrętu dla 
tegoż celu, atoli Komitet W ykonaw czy świato- 
,wej organizacji sjonistycznej nie powziął do
tąd decydującej uchwały. Przyczyną tego by ły  
podobno m otywy wysuwane przez koła lew ico
we Palestyny i przez sjonistów niemieckich 
którzy twierdzą, iż przewiezienie zwłok He^zia 
do Palestyny wywoła nieprzychylny odruch 
wśród ludności arabskiej. Na najbliższej sesji 
A. C. mają amarykańscy sjoniści wystąpić z żą 
daniem definitywnego przewiezienia zwłok Her
zla do Palestyny.

Locarno wschocfnio-europelskie
Rumuński min. spraw zssr. o pakcie moskiewskim.

B u k a r e s z t .  15. 2. P A T . Na wczorajszom 
posuedizentru Izby minister Mironescu zakomuni
kował urzędowo o  podpisaniu protokołu w M o
skwie. Oświadczył on przytem m. im. że o  sta 
nowisikm Rumunii zadecydowały następujące 
wizględy: Głęboko pokojowa polityka naszego 

“kraju nakłada na nas obowiązek podtrzym ywa 
nia wszełbiej inicjatywy, zmierzającej do peł
nego zagwarantowania pokoju Nasz szczęśliwy 
sojusz z Polską nakłada obowiązek solidarno
ści obu krajów w rozpoczętej akcji dyploma
tycznej.
"Z  radością stwierdziliśmy, -że co do wszyst

kich kwestyj nasz sprzymierzeniec Polska był 
z nami w zupełnej zgodzie. P o  przeprowadze
niu rokowań, Rosja oświadczyła, że podpisa
nie protokołu rosyjskiego zmusza jedynie do 
przestrzegania zobowiązań, wynikających z pa 
ktu Kełlogga w  takiej formie, w  jakiej został 
ratyfikowany przez Stany Zjednoczone, Dla 
całkowitego- załatwienia sprawy żądaliśmy, aby 
do wstępu zostało włączone wyjaśnienie, iż 
protokół ma na celu zagwarantowanie pokoju, 
Istniejącegąo między Rosją, Rumunią, Polską, 
Łotwą I Estonią. Przyjęta formuła stwierdziła 
że oba państwa oświadczają iż znajdują się 
w stanie, pokoju i pragną przyczynić się do

jego ufrzytnaania.
Ten wielki akt pokoju jest w  znacznej czę

ści dziełem sojuszu polsko-rumuńskiego oraz 
solidarności obu tych krajów. Solidarność 
wszystkich państw od M orza Bałtyckiego do 
Morza Czarnego przez specjalne zastosowanie 
paktu Kełlogga stwarza prawdziwe Locarno na 
wschodzie Europy.

B u k a r e s z t .  15. 2. P A T . Po  przemówieniu 
niiim. Mironescu zabierali głos przedstawiciele 
opozycji mówiąc na temat polityki zagranicz
nej. Jorga w  imieniu partii narodowej pod
kreślił że pretensje rosyjskie do Besa i abji '■ą 
bezpodstawne że faktyczny plebiscyt odbył 
się przy ostatnich powszechnych wyborach. 
Goga w  imieni upariji ludowej i Łupu w imieniu 
partii chłopskiej dali w yraz zadowoleniu z po
wodu podpisania protokołu.

Sowiety ratyfikują protokół
M o s k w a ,  15. 2. P A T . Prezydium Centralne 

go Komliteiiu Wykonawczego, Związku Sowiec
kich Republik Rad ratyfikowało protokół w 
sprawie przedterminowego wejścia w  żyd e  
paktu Kellogga, podpisanego dnia 9 bm. w  M o
skwie przez ZSRR z Polską. Estonią i Łotwą.

Międzymiastowy turniej hockey- 
owy w Zakopanem

Z a k o p a n e .  15. 2. M iędzym iastowy turniej 
tenisowy, zorganizowany przez Polski związek 
nockeyowy, zgromadził w  Zakopanem reprezen 
tacyjne drużyny Krakowa, Poznania, W arsza
wy i Wilna. Niemile uderzył brak Lw ow a, naj 
silniejszego obok W arszaw y ośrodka hockeyo- 
wego. W yniki Igo dnia turnieju są następujące: 
Poznań— W ilno 1:1, W ilno górow ało szybko
ścią i opanowaniem jazdy na łyżwach, Poznań 
natomiast kombinacja i strzałami.

Warszawa— Kraków 5:1. Kraków poczynił 
w  bieżącym sezonie bardzo znaczne postępy.

W  sobotę grają W arszawa— Poznań i Kra 
ków — Wilno.

• • *

J y  v a s k y 1 a. 15. 2. P A T  W  fińskich nmstrzo
wskich zawodach narciarskich zw y c ię ż y ł w 
biegu na 10 J>!>n. Lappala-Luei! w -cza s ie  19:27. 
W  biegu na 50 kim. zw y c ię ż y ł Kaanameii w 
czasie 4:01.46.

• • *

W  i e de ń. 15. 2. PAT. Klub sportowy „Rapid“ 
zaprzecza pogłoskom, jakoby miał wziąć udział 
w  sezonie wiosennym w zawodach w Katowi
cach i w  Krakowie.

Zamach na sowieckiego kon
sula generalnego w Charbinie

W i e d e ń .  15. 2. P A T . Dzienniki donoszą z 
Moskwy, że w  Charbinie, dokonano zamachu 
na sowieckiego konsula generalnego. .Zamach 
nie udał się. Aresztowany sprawca umiłowanego 
zamachu jest emigrantem rosyjskim, który był 
na służbie policji chińskiej. Rząd sowiecki doma 
ga się surowego ukarania sprawcy zamachu.

P O  z a m k w i ę c f u  IcroiraHts

Inkasent gazowni Makowicz —  
aresztowany za sprzen ewie- 

rzene
W czoraj już donieśliśmy o napadzie, na inka 

seata gazowni Augusta Makowieza, inkasenta , 
gazowni miejskiej. Rzekomi sprawcy mieli Ma I 
kowskioniu zarzucić na głow ę worek i po uboz j 
włauiniieulu go zrabowali mu rzekomo teczkę A5 
5.200 zł. ,poczem ofiarę swą porzucili rzekomo 
nad W isłą .niedaleko gazowni. Sprawa ta jed 
nak wydawała się od pierwszej chwili mocno po 
dejTzaną. Makowioz w ikłał się w  zeznaniach, 
co nasunęło podejrzenie, że opowiadanie o napa 
dzie rabunkowym jest zmyślone. Po  przeprowa 
d-zenlu s w w w a . tmltcia aresztowała w  dniu

KRÓL EGIPSKI EU AD

wybiera się w najbliższych dniach w podirói 
po Europie. Zawita również dc W arszawy.

Czy P.P.S. podpisze wniosek 
oskarżający min. Czechowicza?

(Telefonem  od naszego korespondentce

W a r s z a w a .  15. 2. „W yzw olen ie" opraco
wało już formułę wnioski, żądającego posła* 
wlenia niuaistia skarbu Czechowicza w  stan o ' 
skarżę na przed Trybunałem Stanu, za przekro 
czernią budżetowe w  r. 1927/28. Wniosek zoeta 
nie podpisany również przez Stronraictwo Chłop 
skiie. W  piiątek naradzała się komisja parlamen
tarna PPS , w  sprawie zachowania się wobec iąj 
dania W yzwolenia. Istnieją w P P S  tendencje za 
podpisaniem tego wniosku, decyzja jednak na
stąpi dopiero przed posiedzeniem Sejmu w e  
wtorek.

Sąd marszałkowski w sprawie 
Kornacki —  Kapełiński

W a r s z a w a .  15. 2. (San) Dziś w południe 
zebrał się sąd marszałkowski w  sprawie zatar
gu między b miń. Romockim, pos. B 3  a posłom' 
Kapelińskini z W yzwolen ia, który - zarzucił p. 
Romockemu, że podczas sprawowania funkcji 
ministra spowodował powierzenie firmie „Tor**, 
b,udowy budynków kolejowych w  Chełmie. 
Przewodniczącym  sądu jest poseł Dębski 
(Piast) a arbitrami ze strony posł? Romockiegó 
poseł Podoskii (BB). zaś ze strony p. Kapeiiń- 
sklego pos. Pn iak (PPS ).

Ket? antysemicka w mia
steczku bulgarskiem 

Interpelacja w parlamencie.
i

S o i  ja . 15. 2. ŹAT. Na ostatniein posiedzeniu 
parlamentu bułgarskiego poseł socjalistyczny 
Dymitr Haików interpelował mimisitira sipraw w e 
wnętrznych w  sprawie ostatnich wypadków w  
mieście Haskow, gdzie różne ciemne inaywidua 
sprowokowały hecę antyżydowską, rozsiewa
jąc pogłosKi o  mordzie rytualnym. Haików o- 
stro napiętnował zachoiwanie się miejscowej 
w ładzy policyjnej i domagał się. wyjaśnienia w  
jakim celu dokonano rewizji w  mieszkaniu rabi 
na w  Haskow. W  końcu domagał srię surowegt 
ukarania winnych i wydania odpowiednich za
rządzeń, celem obrony ludności.

Magazyn broni w wiedeńskim 
związku robotniczym

W i e d e ń .  15. 2. P A T . W  sprawie rozwiąza
nia robotniczego związku strzeleckiego . we 
Wiedniu, który mieścił się w  socjaldemokraty
cznym budynku/wskazują pisma na to, że  przy 
rewizji znaleziono 30 karabinów maszynowych 
oraz przeszło 300 karabinów, ja ko też telefon po 
Iowy. Skonfiskowana broń pochodzi . z .Niemiec 
Nabyta została w jesieni roku zeszłego.'
W 1 W II— — — II Ml II MW j— — HBBK— r

wczorajszym  Makowieza pod zarzutem sfingo
wania napadu rabunkowego i sprzeniewierze
nia 5.200 zł. na szkodę gazowni.

Makowieza odstawiono do więzień sądu okrę 
gowego karnego.
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Katastrofalna sytuacja węglowa
we WieJfi u

W i e d e ń ,  15 2 PA T . Dziś w  południe tem
peratura we Wiedniu wynosiła — 7 stopni C. 
Mimo podwyższenia się temperatury, zw iększy 
ly się trudności komunikacyjne, a to z powodu 
silnej śnieżycy. Ruch kolejowy został zreduko
wany do minimum. Pociąg „Orient-cxpress“ , 
który dziś o godz. 9 rano wyjechał z Wiednia 
w kierunku Linzu, utknął w śniegu w pobliżu 
stacji Rekawinkel. Oadział, złożony ze 100 żoł
nierzy, wysłany został dla uruchomienia po
ciągu. Sytuacja węglowa ukształtowała się dziś 
we Wiedniu katastrofalnie. Zamiast oczekiwa
nych 9 pouągów  węgła z Polski, przybyło dziś 
do Wiednia tylko 5 pociągów. Detaliczni sprze
dawcy węgla nie są w stanie zaspokoić żądań 
kupujących. Przed składami węgla stoją ogon
ki, przypominające czasy wojenne. Gmina mia
sta Wiednia zamówiła 300 wagonów węgla w 
zagłębiu Rułiry. Nadejścia tego węgła oczeku
ją zą 4— b ani. Dowóz artykułów żywności 
ostał prawie zupełnie, wobec czego szerzy się 
Irożyzna. Austriackie fabryki papieru musiały 
rredukować produkcję papieru rotacyjnego, 
Askutek czego dzienniki pojawiły się w zmniej- 
•zonych rozmiarach.

W Paryżu
P a r y ż ,  15 2 P A T . Temperatura w kraju

i Paryżu, króra zlekka podniosła się w  ciągu 
dnia wczorajszego spadla znowu w ciągu je
dnej nocy.

Termometr wykazywał o godzinie 4 rano 
minus 10 stopni. Spadły śniegi. Na Riwierze 
wieją mroźne wiatry. Pociągi przychodzą z 
opóźnieniami.

W Antwerpii
B r u k s e l a .  15. 2. O Mc m rozy  potrw ają  je 

szcze parę dmi, w  Antw erp ii ustanie w szelka  
praca.

W Rzymie
R z y m .  15. 2. PA T . T rw a ją  tu w dalszym  cią 

gu w ielk ie m rozy, połączone z w ielk iem i opada 
mi śnieżnemi.

straszne żniwo epidemii 
grypy w AngBii

L o n dy n, 15 2 PAT. W  ciągu ubiegłego ty 
godnia w Anglj; na grypę zmarło blisko 1000 
osób. W  poprzednim tygodniu zmarło na tę cho 
robę 652 osób. Od początku roku ogólna licz
ba wypadków śmiertelnych tej choroby wynosi 
2348.

UCZUCIE PRZEPEŁNIENIA, bóle loszki.we, bule 
w  bokach, ucisk w pfersćach, bicie serca, usuwa sto
sowani© natarałneii wody gonzlki©} „Franciszka Jó. 
zefa“ , usuwając zbytnie prgekrwibnśe' w mózgu, o-; 
czach, w  płucach i sercu. O-piaijc lekaksS.ię wskazują 
na nadzwyczajny efekt leczniczy, osiągnie-.v .przy 
używaniu \vcdy Franciszka Józefa u' !*.hD.'. :<n.wa
dzących sk-dzacy nryb życiu, fiu mabyeia w a ple. 
kueJi i dro-gu-criach. HOT
'   .................  iii  ii mu ■mm Mir  11 u

1  CrS E & D Y

W sprawie 1 proc. od hurtu nie 
wykazanego prawidło* emi 

księgami
Jeszcze z początkiem maja 1928 r. wnieśli hur

townicy, nie prowadzący prawidłowych ksiąg 
handlowych, prośby do w ładz skarbowych o  obni 
żenie normalnej stawki podatkowej podatku prze 
myślowego do 1 proc, po myśli okólnika Alin. 
Skarbu Nr. 252.

Minio jednak znacznego upływu czasu przewa
żająca część petentów -albo wogóle aie otrzymała 
załatwienia, albo jedynie tymczasowe ogranicze
nie egzekucji, albo wreszcie odmowne załatwienie 
z  l?hy Skarbowej.

Centrala Związku Kupców w W arszaw ie żarnie 
rza interwenjować na podstawie ścisłego mater
iału staystycznego u miarodajnych czynników w 
kierunku rew izji odmownych uchwał, względnie 
przyspieszenia pomyślnego załatwienia spraw, do 
tychezas przez II. Instaucję, tj. Izby Skarbowe, 
niezalatwionych.

W  tym celu konieczoem jest imienne i cyfro
w e ujecie zainteresowanych, wobec czego Sekre- 
tarjat Związku Stow. Kupieckich Małopolski Za
chodniej w Krakowie. Grodzka 43, wzywa wszyst
kich zainteresowanych kupców- hurtowników, za 
mieszkałych w  okręgu krakowskiej izby Skarbo
wej, aby w  nieprzekraczalnym terminie do 20 
biu. przedłożyli mu pisemnie-

1) Wysokość sumy ustalonego obrotu
2) Czy i do jakiej sumy Urząd Skarbowy tymeza 

sowo zastosował ulgową stawkę 1-procentową
3) Czy do kwoty lej została tymczasowo ograni 

czona egzekucja. ______

—- Proszę o tubkę pasty do zębów.
—  Dużą, czy małą?
—  Małą. Ja wicie nie potrzebuję. Mam je

tylko jeden ząb. U-e journai arrmsauW

Premiera „Gongu"
P. dyrektor jest 'naipewn-o człowiekiem gołębiego 

serca i anielskiej tr&skliżwości o humor publiczności'. 
Chciał widocznie każdemu odłamowi swej publiczno 
ścii coś dać, jcditiym tańce, drtiaim piosenki, a trze
cim skecze.
Niestety tańce trochę szwankowały, bo braku. p. 
Sobołtównej i Wojnara tak łatwo zastąpić nic mo
żna. Przyznać jednak tirzeba, że p. Rumowiecka rze
telnie słę starała te lukę wypełnić. Nic chcę być nie 
sprawjiedłiwym i dlatego stwierdzam, że tańce p. Ru 
nowicckiioj mają dużo wdzięku, rytmu i plastyczne
go piękna, ale życzymy „Gongowi", by opok tańców 
p. Rumowieckiiej jeszcze nam dawał produkcje tak 
wśród puWiicźpości już po.pulariie.j pary.

P. Runowieoka odśpiewała Jeszcze piosenkę „Han
ka chce być mamusią". Jest to bardizo godne i pobo 
żne życzenie, ale czyż trzeba zaraz o tom śpiewać? 
„Skecze" to bolączka „Gongu". Wydłużają tylko 
program, nie wnosząc żadnego urozmaić emia. Taka 
,.Trędowate" działa po persy ilażu Magda-lemy Samo
zwaniec, ja-ko siplowialy ,Vuż amachrcrtiiz.ni Pocóż ta 
tręd-(c).wała? Bardziej udanymi były skecze „D y
żur nocny w aptece" z p. Fertncrem i „Także sipo- 
sób" z p. Górowskim.

Natomiast piosenki p. Cybulskiego zawsze się po 
do bają. Na „ber.e" p. Jastrzębca zapisać też należy 
cięte „Krakowiaczki". ezrniące zadość kilkakrotnie 
przez nas wy-sumiętemu postulatowi polityczne) sa
tyry.

Należy wreszcie wspomnieć o wyrazistem wyko 
naniim „Dzieciobójczyni" p. Jalia-Smiechowskiego 
przez p Usta.rkow-ską i bardzo miłych „wspomnie
niach karnawałowych" we wykonaniu p. Leomowicz.

Bolcio zaś tym razem nie był już dziewicą, lecz 
został — Napoleonem. Dowodził ku ogólnemu zado 
woleniu armią uroczych „Goiigiątek". Niejeden z pa 
bkcz.iiiośoi chciałby taką armią dowodzić... Moassi.

Pruski min. sprawiedliwości o 
profanowaniu cmentarzy żyd
B e r l i n .  15. 2. ŻAT. Podczas dyskusji budże 

to-wej w  kom s.. Seirr.u (.ruskiego zabrał glos 
pruski piiiiister sprawieJ1' ,\ości dr. Scanidt. 
który poruszył m. in. so .wę > zęs ych ostatnio 
wypadków bezczeszczenia :n.entarzj żydow 
skich w  Niemczech. Fakty te —  ośw iadczył mi 
nister —  stanowią poważną troskę organów 
sprawiedliwości. Niestety przestępstwa te od
byw ały się s-ę w takich warunkach, że spraw
ców  trudno było ujawnić. *

Hojny dar żydowskiego filan
tropa

N o w y  J o r k .  15. 2. Znany filantrop żyd ow 
ski p. Fryderyk Brown ofiarował 7?-000 doln 
rów na budowę nowego gmachu um wersy w 
ckiegc w Nowym Joiku.

Cietda krakowska
Kraków, 15. 2. 1929. Akcje słabiej. Dolar bez 

zmiany.
Akcje bankowe: Bank Polski 172,3,
Akcje handlowe; Tatian 12.50.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 1 10, Krakus 

j 1:20, Elektrownia &7.50.
j Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem len.
\ dencji na ogół słabszej. Znacznie zniżkowały pa 
- pi ery Tolian, Krakus i Zieleniewski przy muleni 

zapotrzebowaniu. Jedynie Bank Polski lekko mo 
ouiej przy silniejszem zainteresowaniu . Elektrow 
nia nieco słabiej w  większych obrotach. Reszla pa 
p ierów w  zaniedbaniu. Papiery procentowe bez 
transakcji. Ruch słaby. Obroty małe.

Na pogieidziu ruch minimalny W  małych pozy
cjach robiono Ćmielowem po kursie 0.21 i Cegiel
skim 10.50 (ostani papier słabiej).

Waluty i dew izy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w  -obrotach prywatnych 1 

międzybankowych sytuacja niezmieniona. Popyt 
niewielki przy nastroju spokojnym. W  Krakow ie 
dolar gotówkowy 8.88—8.88 i pół, czeki bankowo 
8 90 i jedna czwarta do 8.90 i  trzy  czwarte. W ar
szawa doi. 8.87 i  trzy azwairte do 8.88 i jedna 
czwarta, czeki 8.89 i  trzy czwarte do 8.90 i  jedna 
czwarta. Lw ów  doi. 8.88— 8.88 i  jedna czw w to, 
czeki S.90—8.90 i pół. Katow ice doi. 8.88—8.88 i  
Irzy czwarte, czoki 8.90—8,91. Kurs płacenia Ba»- 
ku Polskiego pozostał bez zmiany.

Giełda warszawska
Warszawa, 15. 2 PA T . Akcje: Bamik Polski 172, 

173 i pół„ Bank Zw. Sp. Zair. 85, Spiess 250, 3d>* 
ła i Światło 133, 134, Cukier 41, W ęgiel 90, Lai- 
pop 36 i pół, 37, Starachowice 33 i jedna czw erti 
34 i  jedna czwarte.

Dewizy: Belgja 123.98, 124.29, 123.67, Hołandjw 
357.22, 356,32, Kopenhaga 237.90, 23T30, Landy* 
43.9 i pół, 43.19, N ow y Jork 8.90, 8.88, Paryż 3183, 
34.74, Szwajcaria 171.54, 171.11, Wiedeń 125.32, 
125.01. Waluty: Dolary 8.8S i trzy czwarte, 8.86 i  
trzy czwarte. Pożyczki: 4-proc. prem. poż. iow.
109 i jedna czwarta, 5-proc. dolarowa 85, 10-pnoc. 
kolejowa 102 i pół, L isty  Banku Gosp. Kraj. 91

Giełda poznańska
Poznańska giełda zbożowa z dnia 15. 2.: żyto

cena transakcyjna 30 ton 33.20—33.25 pszenica ce
na transakcyjna 30 ton 43.25—43.60, mąka żytnia 
70-proc 46 25, mąka pszenna 65-proc. 58.50-—62.50.
Reszla bez zmiany, tendencja spokojna.

C ie łd a  wiedeńska
Wiedeń, 15 2. PA T . waluty iuewi“ y: Berlin

1GS.G2 i jedna czwarta do 169.12 i jedna czwarta, 
Budapeszt 123.95 i pół do 124.25 i pół, Now y Jork 
710.55 713.05, Paryż 27.75—27.85, W arszawa 79.65 
—79.93, Zurych 136.66—137.16. Amerykańskie 707.8 
—711—80,. Niemieckie 18.42—169.02, Szwajcarskie 
136.40—137.20, W ęgierskie 123.S6—124.26.

Papiery wartościowe; Renta majowa 0.90, Ren
ta lutowa 0.901, Tureckie 30 i trzy czwarte, Kom
pas 15.70, Merkury 22, Południowa 11, Goleszów 
280, Cement 127 i trzy czwarte, Alpiny 40.55, Rl- 
ma 125, Skoda 363, Siersza 10 i pół, Fanol 64, Ga
licja 60.

Giełda zurychska
Zurych, 15. 2. PA T . Paryż 20.31 Londyn 25.24 

i jedna czwarta, Nowy Jork 5.20, Belgja 72.30, 
W łochy 27.19 i trzy czwarte, Hiszpanja 87.50, Ho- 
landja 208.25, Berlin 123.35, Wiedeń 73.06. Sztok
holm 139, Oslo 138,70, Kopenhaga 138.70, Sofja 
3.75 i pół, Praga 15.38 i pół, Warszawa 58.30, 
Budapeszt 90.66 i pół, Białogród 912 i trzy czw ai 
te, Ateny 6.72, Konstantynopol 2.56, Bukareszt 3.11 
Helsinafors 1309, Buenos Aires 219.

— Z.S.M.R. „M ASADA". Dziś w sobotę o godz. 
3.30 referat tow. Diamenta, j>t. „Rewizjonizm, jogo 
przyiaciele i -wrogowie1.

—  Z POLSKIEGO TO W ARZYSTW A CHEMICZNE
GO. W  poniedziałek 18 btn. o grdz. 6 pop. posiedź# 

j nie Polskiego Towarzystwa Chemicznego w  lali
I wykładowej Instytutu Chemicznego (ul. K. 01s*«W' 
i s kie go 2). Nb porządku dziennym odczyt Ora B. 
1 Skarżyńskiego pt. „Chsiiba bonnuuóv«", waęiał li*



Str. 12 „N O W Y  D Z IE N N IK * nied/ioln IV brloo-n Nr. 47

IW olne posady 1
POSZUKUJE S K  sao »-
JeieHiniJ, s4y biurowej do
koresuKMideincjS potsiKO 
naemieciidiej, ewantoalniie 
na popołudnia. — Sobota 
iwolma. Zgtósdedtd z po
jawiam reiemeocyu pod 
'„SaimoidziLefaa” do Adlm. 
„N. Dziiieninta.". 3012

ŻEŃSKA słła biurowa,
mj^najoiiiiiotna z kores- 
poindieir.cją poAsto-nfemle. 
Oki, SuOtiOigipaiją i pisa- 
fwiean na maszynie, znaj
dzie natychmiast stała 
pus-adę w biurze teiWyl- 
nemi, Pisemne oferty kie j 
irować rto Adm. ,.Noa7. j 
Dzfiiemimiik)a“  pod ,,Rutyno 
waina sil« biurowa". 298g

BUCHALTERKE kosres
p *ndanrtlicę pcw-Aa -nŁamiie 
citoą, przyjmę zaraz. ZsrA. 
szeoia .pod „HairadaT do 
mara Staiitera, Ry îieK 8.

33der

RUTYNOWANA bSansi- 
srttoa pcszuilcuie posady, 
pracy godzinowe] hub K- 
Jansów dio domu: Biuro 
Staitfcana, kyir.eik 8, pod 
„Miejscowość ob-oa |tma“ .

293er

BUCHALTER sainodzkł 
ny, karespoaideuii poils.1 n-' 
miern tedr . poszwikiuóe po 
sady. —  Zgłoszenia pod 
„Ruitymoiw^.i,y“  do Adiin. 
,.N. Dziennika11. 288s

! LEKCJE modnych ro
bót ręcznych Zakład 
haftu i cndl. „EM KA  ‘ 

■ PędziehówS, sklep.

iW airjm ohjalnc

p w i u i i h z o i i z E D i i A  m a r k a

I Lokale

SZUKAM dla siebie i. sy
na studenta, od 1 marca 
poikoijiu uuiiebtowanego, 
nńeiprtZiechodniiiego., .—  w 
datóiiiiBc.y Vil., VIII. Zgło 
sizeinia do Adiinin. „Naw. 
Dtziieruniiiica'1 — pod „Ma-
rese*- 23Gg

MODNIARKI, sały wy-
krwaiI-Kk.0. watnej, z dlługo- , 
łeuolią praikiiyiką w więik 
szych magazynach, i~ - 
azuLiuće pierwszorzędny 
saion mód. Zgłoszenia o- 
sootste: Tomasza. 22, pół 
iJętu, od godz. 1—2.

337©t

PANNĘ SiuUsMgantoia, z 
beboiajskiieim (łub bez), z 
szyciem, do tJufanfo- i 
ftięofiototinicgio obloipczy 
faą przyjmę: Z/wienzy-
uiocka 8, III. luęteo n 
lowu, między godz. 2—3.

33y«r

POTRZEBNA uJotaa, in 
iatoenwia ekroed&en.ka: 
lnlinsz NaeŁt, ftuców, 
di. Streudomslka 5, teiefom, 
3194. Zgłoszenia w  mter*
•tacar w  porze oMado-
węd (od godz. 2—3), ul. 
Koidek  3, II. p. 341 er

ZDOLNA buchaAerka, z 
dulnanl połcoenkum, o- 
m b  kwaNffikowwna eks
pedientka poszuJdwane z 
dzJsJu ■ konfeikcji dam- 
akfiej: Adoti Bracicjaw-
sfcł, Grodizka 4. 297g

POSZUKUJE SIE zdoł 
netj modndairkł, oraz par
ny, szyjącej na maszynie 
, Ant,a B“ . Zgłoszenia:
U iBOun 17, Fabryka ks 
polucij y. 294g

POSZUKUJĘ zame s «y  
żeńskiej do pomocy w  
kocim.' i . -eresje: Rę-
sitauiracja LiebUoh, An
drychów. 296g

4 POKOJE, Kiuchmiiit, 
przedpokój, z najwięk
szym komfortem, w  no
wo nadibudu wanem 3-e.tn 
pięunze, w pierwszorzęd
nej dEaieittiicy Krakowa, 
za czynszom z śory dn 
w.majęoia. — Zgłoszenia 
pcw „Komfort11, Biuno 0- 
jioszc i „Prasa11, Karmę- 
Koka 16. 325sa

I Sprzeda?. 1

SZADCHENA, człowieka 
soSducg o, p osi udającego 
stoisuiufci tylko w dob
rych domach, poszukuję. 
Zgłoszenia dc Adin. „N. 
Dzicmiiiika11 pod „Uczci
w y11. . 327x

MŁODA, posażna nau- 
czydeffloa, z wyższem 
wykształceniejn, pozna 
w cek matrymonialny-ni 
*fgjii'is‘t-ę z itiiiiw ersytec- 
kiieni wykształceniem. — 
Oferty do Adirn. „Now. 
Dziennika11 pod .Ruk 
IwrSith11. 300g

9 ł

Generalne zastępstwo I skład w Krakowie

P O L - O R S W *  D f e t l ó w s k a  4 1
Telefon 1342

Jednorazowa p rib?  przukon 
o Jafcokl

1 kg. kawy palonej Santot Prima 
1 „  „  „  .Santos Extra „
1 „  „  w Ceylon Nr. 2
1 „  „  „  Ceyjon Nr. 1 „

poleca

Writietti Olszowski Kraków, Mały
P. S. Za iakość i prawdziwość pochodzenia ręczy się.

Zł. 8.00 
•  9.60„ 12.00 
„  14.40

17Px

FIRANKI od najtańszych 
do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia fira
nek, Podgórze, dawniej 
Trauigufa 5, becnie ul. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rybiku podigó.skitgo),

375x

„ D Y W U Ń , r
T K A L N I A  D Y W A N Ó W  

i K ILIM ÓW  
KRAKOW -POUOORZE
Sw Kingi 9. (linja tram. 3)

polua

lyWAKY i I1LIIT
b*łbonknr«a«yjnie tknio

Klinika dla naprawy dy
wanów perskich i kilimów  

Ttlafoo Nr. 160#

W y ch ow an ie  ch łopców  żyd. w  N iem czeeL
w pensjonacie diia chłopców: Erediger HiioCh —
Cobuirg, Hchestr. 9. Pierwszorzcdny instytut o cal- 
kicm nowoczesnym programie. Gruntowne przygo
towanie do wszystkich zawodów. Żądać ilustrowa
nego prospektu. 241sse

l Rdine 1

IPosad  poszuku jąI
RUTYNOW ANY buchal
ter, samod-jelny kores
pondent niemiecko - pol
ski, posizuikiuiie posady od 
1 marca. Zgłos-zenaa pod 
„Tempu pracy11 dc Biura 
ogłoszeń Startera, Ry
nek 8. 336er

INTELIGENTNA, s>mipa 
tyczoa, młoda Żydówka 
poizukiujie posady sekre- 
rtikai, lektorki, towarzy 
szki pani domu (ewentu- 
feinie na wyiazd zagrani
cę). Łaskawe zgłoszenia 
do AJm. ,,N. Dziennika11 
pod „Inteligentna11. 329x

3.000 DOLARÓW do uło
korwanda na l &zą bipore 
kię w  Krakowie na dogo
dny procent. Wiadomość 
w Kancelarii Dra Jase- 
ma, Plac Mania tkl 1.

WOJSKOWE sprawy, 
reklamacje, u iiworenia. 
i r swacje, wszellkile ulgi 
wciskowe, załatwia szy
bko, dokładinde Koncesjo
nowana Agencja Milkłaś, 
Knaików, Radziwiłłów 

j ska 17, telefon ■‘*650
290g

KUPIEC z kapitałem ? 
—4 tys. dolarów, prag 

j nie wstąpić do óóbri c 
j prosperuijącej fabryki lub 
i i.niteresu. Zgłoszenia do 
: Adm. „N. Dziennika11 pod 
i „Sposobność11. 28yg

! ZN ALEZIO N O  pęk klu 
| czy na łańcuszku na 
! ulicy Miodowej. Do ode 

Orawia w adm. „Nowe- 
; go Dziennika11.

JAKÓB Thałer uuiewaz 
i nora arub'oną książeczkę 

wojskową, wydaną przez 
I P. K. U. Rzeszów. 330x

ncB  7ił> " w r  H&a

<S 
9
e

128x «
8

przemielana pod ścisłym nadzorem Rabinatu 9 
Krakowskiego, Podgórskiego i Skawińskiej g

l u i  d o  n a b y c i a  j
w Młynia Turbenowe*wa!cowym •

j i. a b r a h a m e r  •
•  Krakdw, Łobsowska 5. V«i. 1072 i
•  - •
•  Dostawa natychmiastowa Jub na terminu. Przyj- a
•  muje stę także pszenicę paschalną do przemiału. •

„KYG1NA”
Pierwsza Krakowska W ytw órn ia  Ochronnej Bielir 

ny Zawodowej, Kraków. Bonerowska 3, Telei. 4539.

I

u i l \ 0  O R G A N U A C Y ^M  
i BUCHALTfcEYJKO • REWIZYJME

$ .  S i M K l H f U S A
zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądowego 
i rewideiiita dla Spółdzielni z ramienia 

bjady Spółdz. Min. Skarbu 
Kraków, ni. Szujskiego 1 —  Telef. 47-04.
Organizacja bLur Bilansowanie. —  Zakła
danie ksiąg według wszelkich najnow
szych Systemów. —  Regulowanie zame 
dbanej księgowości. —  Rewizja ksiąg i bi- 
tansów. —  Stały lub czasow;y nadzór nad 
księgowością. — Prowadzenie ksiąg wła- 
snemi siłami iub też we własnem biurze.

Założenie księgowości według najnowsze
go systemu

, . S A * R E C O “  (patent)
własnego nakładu, dającego zawsze goto
wy bilans i daty statystyczno-kalkulacyj- 
ne. —  Prospekty na żądanie. 3718 ak 

Gruk’ własne 
m i i i i in i i i i i i i i a i iM u n  n r w ^ ia n n a — 1

1

JĄKANIE
oraz wszelkie inne -zboczenia mowy, radykalAie 

usuwa Zahł Lecz. dla jąkafów 
S. Jyłklewiua, Warszaw.,, ..iłodna \J2.

Prospekty wysyłe się bezpłatnie. 1201«

Zawiadiainiaimy inter esow tunycii, że z dniem I-go i 
marca b. r. otwiiietraimy

SPECJALNY KURS JĘZYKA PGP SfclBUO
dii a niiewładających piotpraw-nie tym języOd jga. — , 
WszełuSoh ooicśnión udtzieia i  wgisy przyjmuje- s e  
ikireitairjat Kurdów DoJasctałca j. cych, Kraków, Stu
dencka 14, I. piętro. 326:?;

S p i e s z c i e  z w i e d z U

N A U K O W t
M U Z E U M  i P A M O P T l K U l - f
nie oJwolalnie do niedzieli, dnia 17 bm. włącznie. 

Otwarte od godz. 11 rano de 10 wltctAr.
ULICA SIENNA L. 2. 340e:

Fortepiany
pianina fisharm onie olbrzymi wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 

NAJWIĘKSZY SKŁAD rOk1£PiAN«JW

H E LE N A  SMOLARSKA
 Kraków, Sławska 9.

Hotel i Pensjonat „Irzy  Róże”, oraz Pensjo
nat „Vogel‘; polecają pokoje z całodzitnnem 
utrzymaniem iub też bez. Tel. 17 i 19 165x

■ N n B B B n B B B n B a B B B H B H H a n B a B i iH i

O D M R O Ż E N I A
lecay radykalnie M ra Redera maść syberyjska. Słoik? 
orygmaluie z literami „R. M. S.“ . Cena słoika 1’50 
i 2‘50. — W y r ó b  Apteki Redera, K raków , Karmeli
cka 23. 273ei

iionii i mi
poleca pracownia blacharska

M  E im n . ' Kisili. M Y  3

KOSTJUMY, fantazyjne 5 stylowe tu. reduty 
i zabawy kostiumowe, oraz cieg^nckkr suknie 
wieczorowe wykonuje szybko i gustownie pra- 
oownia Ogniska Pracy, w Krakowie, przy ul. 
Mikołajskie] £, II. piętro. Zamówienia przyjmuje 
się codziennie, z wyjątkiem sobót, od godzi
ny 11—1.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik” : Zygmunt łlochwaid. — Redaktor naczelny: Dr, Wrtlheim Berkelhamme'. 
Redaktor, odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej7, pod zarządem MaksymiUauaFeldouuia


